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List I Kongresu Spółdzielczości 
Zaopatrzenia i Skupu

do Prezydenta Bolesława Bieruta

J NR 206 (1818) GDANSK, CZWARTEK 28 SIERPNIA 1952 R. CENA 15 GROSZY
—

Uchwała Rady Państwa
w sprawie powołania Państwowej Komisji Wyborczej

Warszawa PAP. Rada Państwa powzięła 
następującą uchwałę:

U C H W A Ł A  
R A D Y  P A Ń S T W A

z dnia 25 sierpnia 1952 r. 
w sprawie powołania Państwowej Komisji 

Wyborczej.
Na podstawie art. 18 ust. 2 ustawy z dnia 1 sierpnia 1952 r. — 

Ordynacja Wyborcza do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — 
oraz w związku z uchwalą Rady Państwa z dnia 5 sierpnia 1952 r. o 
zarządzeniu wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
(Dz. U. nr 35, poz. 247) — Rada Państwa postanawia powołać Pań­
stwową Komisję Wyborczą w składzie: 
przewodniczący Państwowej Komisji Wyborczej: 

ob. B a r c i k o w s k I  Wacław, 
pierwszy prezes Sądu Najwyższego; 

zastępcy przewodniczącego Państwowej Komisji Wyborczej:
1. ob. W o j a s  Paweł,

wiceprzewodniczący Centralnej Rady Związków Zawodowych;
2. ob. Oz g a  - M i c h a l s k i  Józef,

przewodniczący Zarządu Głównego Związku Samopomocy 
Chiopskiej;

sekretarz Państwowej Komisji Wyborczej: 
ob. D w o r a k o w s k i  Władysław,
sekretarz Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej;

członkowie Państwowej Komisji Wyborczej:
1. ob. B ł a u t  Szczepan,

górnik kopalni „Niwka", czołowy przodownik pracy, odznaczo­
ny Sztandarem Pracy I klasy;

2. ob. D a c h ó w  Mikołaj,
wiceprezes Rady Naczelnej Zjednoczonego Stronnictwa Ludo­
wego;

3. ob. G o ś c i m i ń s k a  Wanda,
włókniarka, Budowniczy Polski Ludowej;

4. ob. J a n k o w s k a  Stanisława,
sekretarz Zarządu Głównego Związku Zawodowego Nauczyciel­
stwa Polskiego;

5. ob. K a l i n o w s k i  Stefan,
generalny prokurator Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej;

6. ob. M a r k ó w  Józef,
murarz, wybitny przodownik pracy, odznaczony Sztandarem“ 
Pracy 1 klasy;

7. ob. M a z u r  Stanisław.
chłop indywidualny, członek gminnej rady narodowej, Budow­
niczy Poiski Ludowej;

8 ob. R a b a n o w s k i  Jan,
przewodniczący Rady Naczelnej Stronnictwa Demokratycznego;

9. ob. S t a c h a c z Stanisław,
przewodniczący Zarządu Głównego Związku Zawodowego Pra­
cowników Kolejowych;

10. ob. S z n e k  Zygfryd,
działacz Związku Zawodowego Pracowników Państwowych;

11. ob. W a s i l k o w s k a  Zofia, 
wiceprzewodnicząca Zarządu Głównego Ligi Kobiet;

12. ob. W i e c z o r e k  Tadeusz,
sekretarz Zarządu Głównego Związku Młodzieży Polskiej.

Prezydent Rzeczypospolitej
Przewodniczący Rady Państwa
(—) Bolesław Bierut

WARSZAWA PAP. KOŃCZĄC TRZYDNIOWE OBRADY UCZĘ-' 
STNICY 1 KONGRESU SPÓŁDZIELCZOŚCI ZAOPATRZENIA I 
SKUPU UCHWALILI WSROD, SERDECZNYCH OWACJI LIST T>0 
PREZYDENTA BIERUTA, W KTÓRYM CZYTAMY M. IN.: 

„Przyrzekamy Cl, że nie ustanie-1 nie majątku spółdzielni, o wzrost 
niy w walce o zrealizowanie Twoich | wydajności pracy i powiększenie 
wskazań o podniesienie na wyższy oszczędności a tym samym o wzrost 
poziom pracy gminnych spółdzielni, funduszów na inwestycje.

Uchwały, podjęte przez Kongres, 
przeniesiemy na narady pracowni­
cze i członkowskie do wszystkich 
powiatów, gmin i gromad.

Na zebraniach gromadzkich pod-

Będzietny tępili i piętnowali 
wszelkie objawy kradzieży, marno­
trawstwa, nieróbstwa i biurokracji, 
oczyścimy kadrę pracowniczą z ele 
mentów kułackich i zdepraWowa-

damy ocenie działalność wszystkich' nych, a spekulantów i handlarzy U' 
spółdzielni, punktów skupu i skle-j suniemy z szeregów członkowskich, 
pów, powołamy gminne rady spół-1 Będziemy walczyć o to, aby gmin 
dzielcze i nowe komitety członków-jna spółdzielnia stała się prawdziwą
skie, przez Ich aktywną pracę 1 
przez zacieśnienie więzi członków z 
pracownikami spółdzielni, a pracow 
ników z członkami — usprawnimy 
skup I kontraktację, udoskonalimy 
zaopatrzenie I usługi.

Gminne spółdzielnie będą lepiej 
niż dotychczas służyć swym człon­
kom i będą lepiej zaspakajać ich 
potrzeby, co wpłynie na wzrost pro 
dukcji rolnej i hodowlanej i przy­
czyni się do terminowego i pełnego 
wywiązania się członków spółdziel­
ni I ogółu pracujących chłopów z 
obowiązków wobec państwa.

Przenosząc uchwały Kongresu do 
ogółu członków, wzmożemy walkę 
o wzrost gospodarności i pomnożę-

Gigantyczne budownictwo stalinowskie
budzi otuchę i nadzieję mas pracujących całego świata

Masy pracujące całego świata gorąco powitały wiadomość o zwo­
łaniu XIX Zjazdu WKP(b). O wielkim entuzjazmie w krajach demo­
kracji ludowej donosiliśmy wczoraj. Obecnie podajemy głosy prasy 
w państwach kapitalistycznych, świadczące o olbrzymim wrażeniu, 
jakie wywarła tam uchwała KC WKP(b) i projekt dyrektyw nowej 
pięciolatki w ZSRR.

Wybrzeże w walce o chleb
Chłopi pomagają w PGR przy zwózce
Do pomocy w sprzęcie zbóż w PGR coraz liczniej zgłaszają 

się chłopi indywidualni,, zwłaszcza z powiatów wyżynnych.
I tak z powiatu kościerskiego, chłopi ze 110 parokonnymi wo­

zami wyjechali do zespoiów Wejherowo, Suchy Dąb i Miłocin. Z po­
wiatu kartuskiego wyjechało 80 wozów do PGR Książęce Żuławy 
t Delta Nogatu. Z powiatów wejherowskiego, starogardzkiego i kwi­
dzyńskiego wyjechało przeszło 100 wozów. , .

Powiat starogardzki nadal przoduje 
w skupie zboża

Dostawy zbożowe przebiegają najsprawniej w powiecie staro­
gardzkim, który poważnie przekracza dzienne plany skupu. Np. w 
dniu 26 bm. osiągnął on 130 proc. planu dziennego. Dotychczas 
plan miesięczny powiatu został wykonany w 58,5 proc.

Najsłabiej przebiegają dostawy w powiecie gdańskim. Dzienne 
plany skupu nie są tu wykonywane. Nie zorganizowano tu jeszcze 
zbiorowych dostaw, co jest wynikiem słabo prowadzonej pracy po- 
lityczno-uświadamiającej. W rezultacie powiat gdański wykonał do­
tychczas zaledwie 10,8 proc. miesięcznego planu skupu.

Kułacki sabotaż
Tak jak w ub. roku również i teraz planowy skup zboża usiłują 

sabotować kułacy. Oburzenie pracujących chłopów z gromady Wy- 
szecino w pow lęborskim wywołała postawa kułaków B. Wolfa 
t M Grabowskiego, którzy, mająo gospodarstwa, liczące po blisko 
30 ha nie odstawili dotychczas ani kilograma ziarna, chociaż jęcz­
mień dawno już zebrali, a żyto W dużej częSci omłócili.

Szczególny cynizm cechuje postępowanie kułaka J. Miętkiego, 
posiadacza 50-hektarowego gospodarstwa w Foshucie, w gminie 
Stara Kiszewa, pow. kościerskiego. Odstawił on na punkt skupu pół­
torej tony zboża z wołkiem, sądząc, że magazynier nie zauważy 
podstępu i ziarno przyjmie Mogłoby to spowodować zniszczenie se­
tek ton zmagazynowanego w punkcie skupu zboża.

Zbrodniczy podstęp kułaka został jednak w porę wykryty i przy­
wiezionego przezeń zboża nie przyjęto. Nikczemnego bogacza wiej­
skiego czeka surowa kara.
Czas rozpocząć przygotowania do siewów 

jesiennych
Opóźnione żniwa nie mogą w żadnym wypadku zahamować 

przygotowań do zbliżającej się kampanii siewów jesiennych. Doce­
nia się to w powiecie kartuskim. Do dnia wczorajszego rozprzeda­
no tam 5 3 -proc. przewidzianej ilości nawozów sztucznych.

Nie wszędzie jednak przywiązuje się do tej sprawy należytą 
wagę. Tak np. ZSCh w gminie Puck-Wieś nie rozdzielił dotychczas 
5 tysiecv zł przeznaczonych na kredyty dla mało 1 średniorolnych 
chłopów n a ’kupno nawozów sztucznych. Również PRN w Lęborku 
nie przygotowała przelewu kredytów na zakup nawozów dla spół­
dzielni produkcyjnych, w wyniku czego spółdzielnie nie zaopatrują 
się jeszcze w nawozy sztuczne pod zasiewy ozime. Czas najwyższy 
zacząć traktować te sprawy poważnie.

STANY ZJEDNOCZONE
NOWY JORK PAP. Wiadomości

0 zwołaniu XIX Zjazdu WKP(b) 
ukazały się w prasie amerykańskiej 
na czołowych miejscach.

Dziennik „New York Times“ za­
mieścił na całej szpalcie przekład 
tekstu zmienionego statutu partii 
oraz poświęcił Zjazdowi szereg ob 
szernych artykułów, Zamieścił on 
również depesze swych korespon­
dentów o echach w Waszyngtonie,
Londynie ! Paryżu.

Dzienniki „New York Herald Tri- 
bune“, „Daily Mirror", „Daily 
News“ (Nowy Jork), „Star“ (Wa­
szyngton), „Sun“ (Baltimore) za­
mieściły na czołowych miejscach 
doniesienia moskiewskich korespon­
dentów agencji „Associated Press“
1 „United Press“ o zwołaniu Zja­
zdu.

Prasa burżuazyjna wdaje się w 
rozmaite wywody i domysły w dą­
żeniu do ukrycia przed masarni lu 
ćlowymi sukcesów kraju socjalizmu, 
które znalazły odbicie w projekcie 
dyrektyw w sprawie nowego planu 
pięcioletniego ZSRR. _

Organ Komunistycznej Partu 
USA „Daily Worker“ pisze w arty­
kule redakcyjnym: Obowiązkiem 
wszystkich Amerykanów wobec sie­
bie samego i wobec naszego kraju, 
bez względu na to co myślą o so­
cjalizmie lub komunizmie, jest po­
święcenie poważniej uwagi nadcho­
dzącemu Zjazdowi Komunistycznej 
P*rtii Związku Radzieckiego. Do­
świadczenia przeszłości wskazują, 
że te wielkie zjazdy stanowią o- 
gromny wkład do historii międzyna 
narodowej.

ANGLIA
LONDYN PAP. Prasa brytyjska 

poświęca wiele uwagi uchwale KC 
\VKP(b) w sprawie zwołania XIX 
Zjazdu Partii.

Dziennik „Daily Worker“ w arty­
kule wstępnym pisze, iż XIX Zjazd 
Komunistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego i nowy plan pięcioletni 
wywołały głębokie zainteresowanie 
wszystkich ludzi na święcie. Ogrom 
ue zainteresowanie wykazują ro­
botnicy i chłopi budujący socjalizm 
w krajach demokracji ludowej, bo-j osiągnąć 
jownicy ruchu wyzwoleńczego w ko.kowań"

loniach, robotnicy i chłopi w kra­
jach kapitalistycznych.

Omawiając projekt dyrektyw XIX 
Zjazdu Partii w sprawie piątego 
planu pięcioletniego rozwoju ZSRR, 
dziennik „Manchester Guardian“ w 
artykule wstępnym pisze: Mysią 
przewodnią tych dyrektyw jest to, 
że po czterech latach wojny i pięciu 
latach odbudowy Związek Radziec 
ki jest w stanie poświęcić więcej 
energii produkcji artykułów spo­
żywczych i podwyższyć poziom ży­
cia... Nie ulega wątpliwości, że 
Związek Radziecki dokonał po woj­
nie ogromnego skoku na odcinku 
produkcji przemysłowej.

FRANCJA
PARYŻ PAP. Dziennik ..Monde“, 

publikując komunikat o decyzji KC 
WKP(b) zwołania XIX Zjazdu Par­
tii, podkreśla, iż decyzja ta jest 
uważana przez większość obserwa­
torów zagranicznych jako „nader 
ważne wydarzenie“ .

Dziennik „Humanité“, omawiając

w artykule wstępnym nowy plan 
pięcioletni rozwoju ZSRR, pisze: 
Jaka zdumiewająca różnica między 
światem kapitalistycznym, który z 
każdym dniem coraz bardziej po­
grąża się w nędzy i chaosie, a nie­
ustannym rozwojem Związku Ra­
dzieckiego, kroczącego od sukcesu 
do sukcesu na drodze do komuniz­
mu, do realizacji nowych marzeń 
ludzkości, do sprawiedliwego spo­
łeczeństwa, do społeczeństwa bra­
terstwa, gdzie nie tylko nie będzie 
wyzysku człowieka przez człowie­
ka, lecz gdzie obfitość towarów za­
spokoi potrzeby każdego człowieka!

WŁOCHY
RZYM PAP. Dziennik „Unita“ w 

artykule pt. „Triumf nauki Lenina- 
Stalina“ pisze, iż nowy plan pięcio­
letni jest historycznym etapem na 
drodze do komunizmu.

„Avanti“ podkreśla, że imperia­
listyczni podżegacze wojenni są 
przerażeni gigantycznym progra­
mem postępu i pokoju, jaki zawar 
ty jest w nowym pięcioletnim pia­
nie rozwoju ZSRR. Uchwalenie te­
go planu będzie historycznym wy­
darzeniem, potwierdzającym rolę 
Związku Radzieckiego jako ostoi po 
koju światowego.

szkołą społecznego gospodarowa­
nia, aby każdy jej członek mógł się 
przekonać, że gospodarka zespoło­
wa daje lepsze rezultaty.

Pragniemy w ten sposób przy­
śpieszyć dobrowolne przechodzenie 
pracujących chłopów do wyższych 
form pracy spółdzielczej w rolni­
czych spółdzielniach produkcyjnych.

Zadania te wykonamy, bo pań­
stwo ludowe zgodnie z art. 11 Kon 
stytucji, zapewnia spółdzielczości 
szczególną pomoc i opiekę.

W imieniu 3 milionów członków 
gminnych spółdzielni zapewniamy 
Cię, że w ramach narodowego fron 
tu walki o pokój i Plan 6-letni spół 
dzielcy wezmą aktywny udział w 
akcji wyborczej.

Walka o usprawnienie ł podnie­
sienie na wyższy poziom pracy 
gminnych spółdzielni — piszą w za 
kończeniu listu uczestnicy I Kongte 
su Spółdzielczości Zaopatrzenia I 
Skupu—o przedterminowe wykona­
nie pianów gospodarczych, o pełny 
udział szerokich rzesz członkowskich 
w zarządzaniu i kontroli działalno­
ści spółdzielni, o pełne wywiązanie 
się z obowiązków wobec państwa— 
będzie naszym wkładem w pogłębię 
nie spójni gospodarczej między mia 
siem i wsią, sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, w umocnienie władzy 
ludowej, przyczyń! się do przedter 
minowego wykonania Planu 6-let- 
niego i realizacji założeń Konstytu­
cji, pomnoży siły naszej ojczyz­
ny walce o pokój i socjalizm".

S T A T E K  0|p » S L A S K «  
wykonał pian przewozów
na III kwartał b.r.

W dniu 23 sierpnia br. załoga 
statku „Śląsk“ zameldowała o 
wykonaniu planu przewozów to­
warowych na III kwartał br. w 
107 procentach. Sukces ten zało­
ga osiągnęła dzięki dobrej współ 
pracy z działem eksploatacji oraz 
dzięki przedterminowemu wyko­
nywaniu podjętych zobowiązań.

Propozycje radzieckie
jedyną słuszną drogą rozstrzygnięcia 

problemu niemieckiego 
Ech a  noty rzą d u  Z S R R  do m o c a rs tw  za c h o d n ic h

LONDYN PAP. Dziennik „Daiiy 
Worker“ zamieścił pełny tekst_ noty 
rządu radzieckiego z 23 sierpnia.

Sprawozdawca dyplomatyczny 
„Daily Worker“ podkreśla, że no­
ta rządu radzieckiego wysuwa pro 
pozycje, będące podstawą „pokojo­
wego uregulowania problemu nie­
mieckiego oraz ocalenia świata 
przed niebezpieczeństwem, jakie 
stanowi nowa armia niemiecka z 
generałami hitlerowskimi na czele“.

Dziennik „Daily E.\press" zaleca 
„dołożenie wszelkich starań ażeby

dziecka zasługuje na jak naibar-. „Odpowiedź rządu radzieckiego 
dziej uważne przedyskutowanie“, j na notę mocarstw zachodnich w

Dziennik „News Chronicie" pisze! sPrayyłę Niemiec — pisze „LIIu-
! mamte — dowodzi raz jeszcze, ze 

w artykule redakcyjnym, ze ..propo-| Związek Radziecki-zamierza dopro- 
zycja radziecka utworzenia komisji! wadzić do pokojowego rozstrzyg- 
z przedstawicielami Niemiec wscho; nięcia problemu niemieckiego. Nota
dnieli i Niemiec zachodnich „nie 
jest zła“.

PARYŻ PAP. Nota rządu radziec 
w sprawie traktatu pokojowe­

go z Niemcami jest szeroko oma­
wiana przez prasę paryską. Wszyst­
kie dzienniki paryskie podaty treść

porozumienie w toku ro-• noty radzieckiej i zaopatrzyły ją w 
stwierdza, że „nota ra-1 komentarze.

! radziecka nie zawiera żadnych żą­
dań na jakie nie mogłyby się zgo­
dzić mocarstwa zachodnie“.

RZYM PAP. Wszystkie dzienniki 
rzymskie zamieściły pod wielkimi 
nagłówkami wiadomość o norie 
rządu radzieckiego w 6prawie Nie­
miec.

Dziennik „Avanti“ podkreśla, że 
propozycje radzieckie zmierzają do 
utworzenia zjednoczonych, miłują­
cych pokój i demokratycznych Nie­
miec.

Dziennik „Paese“ stwierdza, że 
propozycje radzieckie wskazują „je­
dyną możliwą drogę zlikwidowania 
obecnego napięcia w stosunkach 
międzynarodowych“.

w  Moskwie Drzebywa delegacja  rządow a C hińskiej R epublik i Ludow ej, k tó ra  przybyła w celu dalszego um oc­
n ien ia  p rzy jaźn i i w spółpracy m iędzy obu k ra jam i.

zdieclu* powitanie delegacji na lotrlsku . Od lew ej: P. N. K um ykin , A. 3. W yszyński, A. I. M ikojan, N. A. 
NS zajęciu , p Bułganin, W. M. M olotow. Czou Kn. u l .  Szl Czo. Czan W eń-tian  i inni.

W ó jc ik  lide rem  
wyśc gu dookoła Polski
Wyniki 8 etapu Opole — Kraków 

długości 170 km.
1) ULIK 4,30,20, 2) Nowoczek

4.3' .24, 3) Wandor 4,30,30, 4) Sa- 
łyga 4,30,31, 5) Kapiak 4,30,33, 6) 
Wójcik 4,30,46, 7) Klabiński 4,30,51, 

Na 8 etapie wycofali się między in 
nymi dotychczasowy lider wyścigu 
Wrzesiński wskutek potłuczenia ko­
lana przy upadku oraz wicelidcr 
wyścigu Liszkiewicz z powodu cho­
roby. Liderem wyścigu po 8 etapach 
jest Wójcik.
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Z M I A N Y  W  S T A T U C I E  W K P ( b )
Tezy referatu N. Chruszczowa na XIX Zjazd partii

MOSKWA PAP. „Prawda“ z 26 hm. opublikowała następujące tezy 
referatu N. Chruszczowa w sprawie zmian w Statucie WKP(b):

Pod obrady XIX zjazdu WKP(b) 
wnosi się uzupełnienia i zmiany do 
Statutu partii. Konieczność dokona­
nia tych uzupełnień I zmian wywo­
łana jest tym, że niektóre punkty 
Statutu stały się przestarzałe, a

Statut powinien odzwierciedlać do­
świadczenia w dziedzinie budow­
nictwa partyjnego, nagromadzone 
przez partię w ciągu lat, które upły 
nęły od XVIII Zjazdu.

1. 0 nowej nazwie partii i określeniu 
w Statucie głównych zadań partii.

Dojrzała konieczność sprecyzowa­
nia nazwy naszej partii. Jest rzeczą 
celową, aby Wszechzwiązkową Ko­
munistyczną Iłartię (bolszewików) 
nazywać odtąd „Komunistyczną Par 
tią Związku Radzieckiego“, biorąc 
pod uwagę, że, po pierwsze, nazwa 
partii — Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego jest bardziej 
ścisła, a po wtóre, że w chwili obec 
nej nie ma potrzeby utrzymywania 
podwójnej nazwy partii — komuni­
styczna i bolszewicka, gdyż słowa 
„komunista“ i „bolszewik“ wyrażają 
tę samą treść.

Rozdział pierwszy Statutu należy 
nazwać — „Partia. Członkowie par­
tii, ich obowiązki i prawa". Jest 
rzeczą celową, aby przed wymienie­
niem obowiązków i praw członków 
partii podać w pierwszym paragra­
fie tego rozdziału zwięzłe określe­
nie Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego oraz jej głównych za­
dań, a mianowicie:

„1. Komunistyczna Partia Związ­
ku Radzieckiego jest dobrowolnym 
bojowym związkiem ludzi jednej 
myśli — komunistów, zorganizowa­
nym spośród klasy robotniczej,

pracujących chłopów i pracującej in 
teligencji.

Komunistyczna Partia Związku 
Radzieckiego, zorganizowawszy so­
jusz klasy robotniczej i chłopstwa 
pracującego, doprowadziła w wyni­
ku Rewolucji Październikowej 1917 
r. do obalenia władzy kapitalistów' 
i obszarników, do zorganizowania 
dyktatury proletariatu, do likwida­
cji kapitalizmu, do zniesienia wy­
zysku człowieka przez człowieka i 
zapewniła zbudowanie społeczeńst­
wa socjalistycznego.

Obecnie główne zadania Komu-| 
njstycznej Partii Związku Radziec­
kiego polegają na tym, aby zbudo­
wać społeczeństwo komunistyczne 
w drodze stopniowego przechodze­
nia od socjalizmu do komunizmu, 
podnosić nieustannie materialny i 
kulturalny poziom społeczeństwa, 
wychowywać członków' społeczeń­
stwa w duchu internacjonalizmu i 
ustanowienia braterskiej więzi z ma 
sami pracującymi wszystkich kra­
jów, ze wszech miar umacniać ak­
tywną obronę Ojczyzny Radzieckiej 
przed agresywnymi działaniami jej 
wrogów“.

W związku z powyższym nie za­
chodzi potrzeba w7stępu do Statutu.

starczające, W Statucie należy pod­
kreślić, że członek partii nie tylko 
ma prawo, lecz jest rówmeż obowią 
zany komunikować kierowniczym 
organom partyjnym aż do Komitetu 
Centralnego włącznie, o niedociąg­
nięciach w pracy bez względu na 
osobę, a w stosunku do tych, któ­
rzy przeszkadzają członkowi partii 
w wykonywaniu tego obowiązku, 
należy w 6tatucie stwierdzić, że te­
go rodzaju osoby powinny ponieść 
surową karę jako winni naruszenia 
woii partii.

Dalej, wielkim złem są rozpow­
szechnione wśród części komunis­
tów fakty ukrywania prawdy przed 
partią, pieszczerego i nieuczciwego

opanowaniem podstaw marksizmu * 
leninizmu;

f) przestrzegać dyscypliny partyj 
nej i państwowej, obowiązującej w 
równym stopniu wszystkich człon­
ków part'i. W partii nie może być 
dwóch dyscyplin — jednej dla kie­
rowników, drugiej dla szeregowych. 
Partia ma jedną dyscyplinę, jedno 
prawo dla wszystkich komunistów, 
niezależnie od zasług f zajmowa­
nych przez nich stanowisk. Naruszę 
nie dyscypliny partyjnej i państwo­
wej jest wielkim złem, przynoszą­
cym szkodę partii i dlatego jest nie 
do pogodzenia z pozostawaniem w 
jej szeregach;

g) rozwijać samokrytykę i kryty
zachowywania się w stosunku dojkę od dołu, ujawniać niedociągnię- 
partii. da w pracy i walczyć o ich usunię-

Jest rzeczą jasną, że partia niejeie, walczyć przeciwko pokazowej 
może tolerować w swych szeregach i pomyślności i upajaniu się sukce- 
oszukaucćw, albowiem _ ludzie tego sami w pracy. Tłumienie krytyki

2. Kto może być członkiem partii.
Aby jeszcze wyżej podnieść mia­

no i znaczenie członka partii ko­
munistycznej proponuje się, aby 
paragraf ^Statutu, określający, kio 
może być członkiem partii, podać 
w nowej redakcji:

„2. Członkiem Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego może 
być każdy pracujący, nie wyzysku­
jący cudzej pracy obywatel Związku 
Radzieckiego, który uznaje program 
i Statut partii, aktywnie przyczynia 
*ię, do ich realizacji, pracuje w jed­
nej z organizacji partii i wykonuje 
wszystkie uchwały partii.

Członek partii opiaea ustalone 
składki członkowskie“.

Postanowienie Statutu, że człon­
kiem partii może być każdy 
pracujący, nie wyzyskujący cudzej 
praey obywatel Związku Radzieckie 
go, utrwala osiągnięte zdobycze 
partii i odzwierciedla zasadę, że w 
skład partii komunistycznej wcho­

dzą ludzie z klasy robotniczej, pra 
cującego chłopstwa i pracującej in­
teligencji.

W kraju naszym, w wyniku zwy­
cięstwa socjalizmu zlikwidowane zo­
stały klasy wyzyskujące, nie istnie­
je wyzysk człowieka przez człowie­
ka. Społeczeństwo radzieckie składa 
się z zaprzyjaźnionych klas. Utrwa­
liła się moralno - polityczna jedność 
narodu radzieckiego.

Nowe zadania, stojące przed par 
tią komunistyczną w budowie spo­
łeczeństwa komunistycznego, wyma 
gają zwiększenia odpowiedzialności 
członków partii za sprawę partii. 
Dlatego proponowany w nowej re­
dakcji paragraf o członkostwie 
partii głosi, że członkiem partii ma 
że być ten, kto nie tylko uznaje 
program i Statut partii, lecz rów­
nież aktywnie przyczynia się do ich 
realizacji i wykonuje wszystkie u- 
chwały partii.

pokroju podważają zaufanie do par 
tit, wnoszą moralny rozkład do sze 
regów-komunistów, W Statucie na­
leży wskazać, że rtieszczerość ko­
munisty wobec partii i oszukiwanie 
partii są najcięższym złem i są nie 
do pogodzenia z pozostawaniem w 
szeregach partii.

Nie można również pominąć te­
go, że wśród komunistów dość szero­
ko rozpowszechnione są przejawy po 
litycznej niefrasobliwości i gapiost­
wa, fakty rozgłaszania tajemnicy 
partyjnej i państwowej. Polityczna 
czujność obowiązuje każdego komuni 
stę na każdym’odcinku i w każdej 
sytuacji. W Statucie należy w związ 
ku z tym uwzględnić, że członek 
partii obowiązany jest przestrzegać 
tajemnicy partyjnej i państwowej i 
że jej rozgłaszanie jest przestęp­
stwem wobec partii i jest nie do 
pogodzenia z pozostawaniem w sze­
regach partii.

Wreszcie, należy stwierdzić, że w 
wielu organizacjach partyjnych, ra­
dzieckich i gospodarczych wielkim 
złem jęst wadliwe podejście do do­
boru kadr, gdy dobór ten realizo­
wany jest na podstawie kumoter­
stwa, sympatii osobistej, ziomko- 
stwa lub pokrewieństwa.. Jest rzeczą 
jasną, że taki dobór pracowników 
nie ma nic wspólnego z zasadami 
przyjętymi przez naszą jihrttęi wy­
rządza partii szkodę. W Statucie na­
leży wskazać na obowiązek człon­
ków partii ścisłego wykdriyWafna 
wskazań partii o właściwym dobo­
rze kadr według ich kwalifikacji 
politycznych i fachowych i s

Statutu „Kandydaci na członków 
partii“ następujących uzupełnień: 

„Organizacja partyjna obowią­
zana jest pomagać kandydatom w 
przygotowaniu się do wstąpienia w 
poczet członków partii. Po upływie 
okresu kandydowania organizacja 
partyjna powinna rozpatrzyć spra 
wę kandydata na zebraniu partyj­
nym. Jeśli kandydat na członka 
partii nie zdoła wykazać swych wa 
iorów z przyczyn, które organiza­

cja partyjna uzna za usprawiedli­
wione, podstawowa organizacja par 
tyjna może przedłużyć mu okres 
kandydowania na okres nia dłuż­
szy niż jeden rok. W wypadkach 
zaś, gdy w okresie kandydowania 
okazało się, że kandydat ze wzglę­
du na swe cechy osobiste nie zasłu 
guje na przyjęcie w poczet człon­
ków partii, organizacja partyjna po 
dejmuje uchwałę o wydaleniu go z 
szeregów kandydatów partii“.

6. 0 terminach z w o ły w a n ia  zjazdów 
i posiedzeń p le n a rn y ch  KG partii.

Doświadczenie wykazuje, że jest 
rzeczą celową ustalenie następują­
cych terminów zwoływania zjaz­
dów partii i posiedzeń plenarnych 
Komitetu Centralnego partii:

zwyczajne zjazdy partii zwołuje 
się przynajmniej raz na 4 łata;

posiedzenia plenarne Komitetu 
Centralnego partii zwołuje się co 
najmniej raz na 6 miesięcy.

jest wielkim złem. Ten, kto tłumi 
krytykę, zastępuje ją efekciarstwem 
i gloryfikowaniem, nie może znaj 
dowac się w szeregach partii;

h) komunikować kierowniczym or 
ganom partyjnym aż do Komitetu 
Centralnego partii o niedociągnię­
ciach w pracy bez względu na oso­
bę. Członkowi partii nie woino u- 
krywać złego stanu rzeczy, zamy­
kać oczu na niewłaściwe postępo­
wanie, przynoszące szkodę intere­
som partii i państwa. Ten, kto prze­
szkadza członkowi partii w wyko­
nywaniu tego. obowiązku, powinien 
ponieść surową karę, jako winny 
naruszenia woii partii.

i) być szczerym i uczciwym wo­
bec partii, nie dopuszczać do za­
tajania i wypaczania prawdy. Nie- 
szczerość komunisty wobec partii i 
oszukiwanie partii jest najcięższym 
złem i jest nie do pogodzenia z 
pozostawaniem w szeregach partii;

j) przestrzegać tajemnicy partyj­
nej i państwowej; wykazywać czuj­
ność polityczną, pomnąc, że czuj­
ność komunistów niezbędna jest na 
każdym odcinku i \\%każdej sytua­
cji. Rozgłaszanie tajemnicy partyj­
nej i państwowej __ jest przestęp­
stwem wobec partii i jest nie cło 
pogodzenia z pozostawaniem w jej 
szeregach;

k) na każdym stanowisku, powie 
fzopym przez partię, nieugięcie rea­
lizować wskazania partii o. właś­
ciwym doborze kadr według ich 
kwalifikacji politycznych i facho­
wych. Naruszenie tych wskazań,

. dobór pracowników na podstawie 
kumoterstwa, sympatii osobistej, 
ztomkostwa lub pokrewieństwa jest

7 . 0 wszechzwiąikowych konferencjach 
partyjnych.

dzić, że naruszenie tych wskazani w ^  pogodzenia z pozostawaniem 
jest nie do pogodzenia z pozosta- -----
waniem w partii.

Do projektu Statutu partii niewią 
czor.o postanowień o wszechwiąz- 
kowych konferencjach partyjnych. 
W obecnych warunkach nie ma po­
trzeby zwoływania wszechzwiązko-

wych konferencji partyjnych, ponie­
waż pilne kwestie polityki partii 
mogą być omawiane na zjazdach 
partii i na posiedzeniach plenar­
nych KC.

8. 0 przekształceniu Biura Politycznego 
w Prezydium Komitetu Centralnego partii.

Jest rzeczą celową przekształce­
nie Biura Politycznego w Prezy­
dium Komitetu Centralnego partii, 
Organizowane dia kierowania pra­
cą KC w okresie między posiedze­
niami plenarnymi, ponieważ nazwa 
„Prezydium“ odpowiada bardziej 
tym funkcjom, które faktycznie peł 
ni obecnie Biuro Polityczne. Jeśli 
chodzi o bieżącą pracę organiza­
cyjną KC, to, jak wykazała prakty­
ka, celowe jest skoncentrować te 
prace w jednym organie — Sekre­
tariacie, i nie tworzyć w związku

z tym w przyszłości Biura Organiza 
cyjnego KC.

W związku z tym paragraf 34 
Statutu należy przeredagować w 
sposób następujący:

„Komitet Centralny Komimistycz 
n e j 'Parti' Związku Radzieckiego 
tworzy: dla kierowania pracą KC 
w okresie między posiedzeniami ple 
narnymi — Prezydium, dla kiero­
wania pracą bieżącą, głównie w 
dziedzinie organizowania kontroli 
wykonania uchwał partii i doboru 
kadr — Sekretariat“.

9 .0  reorganizacji Komisji Kontroli Partyjnej 
w Komitet Kontroli Partyjnej przy KG partii.

3. 0 obowiązkach członków partii.
Doświadczenie wskazuje, że Wj 

Statucie należy dać bardziej wyczcr 
pujące określenie obowiązków człon 
ków partii.

Przede wszystkim w paragrafie 
o obowiązkach członków partii na­
leży stwierdzić, że członek partii 
obowiązany jest ze wszech tniar 
strzeg jedności partii, jako główne­
go warunku siły i potęgi partii. 
Treska o ochronę jedności partii 
jest naczelnym obowiązkiem człon­
ka partii i dlatego będzie rzeczą 
całkowicie słuszną, aby wymienia­
nie obowiązków członków partii, roz 
począć od tego podstawowego wy­
mogu.

Aby jeszcze wyżej podnieść awan 
gardową rolę członków partii w bu 
dowie komunizmu i ich aktywność 
w walce z niedociągnięciami i cho­
robliwymi zjawiskami mającymi 
miejsce w życiu i pracy organizacji 
partyjnych, należy paragraf Statutu 
o obowiązkach członków partii uzi: 
pełnić nowymi punktami.

Należy podkreślić, że istnieje nie 
mało członków partii, których sto­
sunek do wcielania w życie uchwal 
partyjnych jest formalny, bierny. 
Jestto  wielkie zło, które partia win 
na stanowczo zwalczać, albowiem 
tęgo rodzaju stosunek komunistów 
do uchwal partii osłabia zdolność 
bojową partii. W Statucie należy 
uwzględnić, że członkowie partii 
muszą być aktywnymi bojownikami 
o wykonanie uchwał partyjnych o 
raz, że bierny i formalny stosunek 
komunistów do uchwał partii jest 
nie do pogodzenia z pozostawa­
niem w jej szeregach.

Drugie zło. które występuje w 
naszej partii, polega na tym, że 
część komunistów niesłusznie są­
dzi, jakoby w naszej partii istniały 
dwie dyscypliny — jedna dla sze­
regowych członków, druga — dla 
kierowników. Partia nie może pogo 
dzić się z takim pańskim, antypar- 
tyjnym pojęciem o dyscyplinie. To 
zło naieży również zdecydowanie 
wykarczowywać, gdyż podważa ono 
dyscyplinę partyjną i państwową i 
przynosi tym samym poważną szko 
<U interesom partii i państwa. W

Statucie należy wskazać, że partia 
nasza ma jedną dyscyplinę, jedno 
prawo dla wszystkich komunistów, 
niezależnie od zasług i zajmowa­
nych przez nich stanowisk oraz, że 
naruszenie dyscypliny partyjnej i 
państwowej jest nie do pogodzenia 
z pozostawaniem w szeregach par­
tii.

Wyjaśniło się dalej, że niemało 
szkody wyrządzają partii komuni­
ści, którzy bez końca krzyczą o 
swym oddaniu dla partii, a w rze­
czywistości nie dopuszczają krytyki 
od dołu, tiumią ją. Partia zawsze 
przywiązywała ogromną wagę do 
sprawy rozwoju samokrytyki, a w 
szczególności krytyki oddolnej, do 
ujawniania braków w pracy oraz do 
walki z. nastrojami pokazowej po- 
myiności i upajania się sukcesami 
w pracy. Jednakże doświadczenie 
wykazuje, że samo tylko wyjaśnia­
nie znaczenia krytyki jest nie wy 
starczające. Należs' prowadzić zde­
cydowaną walkę z tymi, którzy ha­
mują rozwój krytyki. Dlatego w 
Statucie należy wskazać, że tłumie 
nie krytyki jest wielkim ziem i że 
ten, kto tłumi krytykę, zastępuje ją 
efekciarstwem i gloryfikowaniem, 
nie może znajdować się w szere­
gach partii.

W związku z tym należy stwier­
dzić, że wśród części. komunistów 
pokutuje szkodliwy ’pogląd, że człon 
kowie partii nie powinni komuniko 
wać kierowniczym organom partyj­
nym aż do Komitetu Centralnego 
o niedociągnięciach w pracy.

Nierzadko spotyka się fakty, kie­
dy odpowiedzialni pracownicy prze­
szkadzają komunistom w ujawnia­
niu wobec kierowniczych organów 
partyjnych, wobec KC ziego stanu 
rzeczy na tej podstawie, że prze­
szkadza im to rzekomo w pracy. 
Jest rzeczą jasną, że partia musi 
poprowadzić zdecydowaną walkę 
przeciwko tego rodzaju dygnita- 
rzom. Obecnie w Statucie podkre- 

| ślono, że czionek partii ma prawo 
j zwracać się z każdą sprawą do każ 
dej instancji partyjnej, aż do KC 

¡włącznie. Jak widać iast to nie wy-

w partii“, .
2)‘W rozdziale Statutu: „Partia.j 

Członkowie partii, ich obowiązki i j 
prawa“ naieży przewidzieć również!

Z uwagi na powyższe należy:
1) Sformułować punkty Statutu j prawa“ naieży pr

0 obowiązkach członków partii w noj następujące uzupełnienia:
wej redakcji, a mianowicie: a) Włączyć do Statutu następują-

„3, Członek partii jest obowiąza-jce paragrafy:
•nv. | „11. Podstawowa organizacja par

'a) ze wszechmiar strzec jedności1 tyjna me może podejmować uchwa 
partii,?jako głównego warunku sity1 ty w sprawie wydalenia z partu ko
1 potęgi partii; muriisty, jesh jest on członkiem KC

b) być aktywnym bojownikiem o 
wykonanie uchwał partii. Nie wy­
starcza, aby członek partii jedynie 
zgadzał się z uchwałami partyjny­
mi, członek partii obowiązany jest 
walczyć o wcielenie tych uchwał w 
życie. Bierny i formalny stosunek 
komunistów do uchwał partii osła­
bia zdolność bojową partii i dlatego 
jest nie pogodzenia z pozostawa­
niem w jej szeregach;

ć) być wzorem w pracy, opano­
wywać’technikę swego zawodu, pod 
nosząc nieustannie swe kwalifikacje! 
produkcyjne, zawodowe;

d) codziennie umacniać więź z 
masami, we właściwym czasie rea­
gować na pragnienia i potrzeby lu­
dzi pracy, wyjaśniać bezpartyjnym 
masom sens polityki i uchwał par­
tii, pomnąc, żę siła i niezwyciężo- 
ność naszej partii polega na jej or­
ganicznej i nierozerwalnej więzi z 
narodem:

e) pracować nad podniesieniem 
poziomu swego uświadomienia, nad

Komunistycznej Partii Związku Ra 
dzieckiego, KC komunistycznej par 
iii republiki związkowej, komitetu 
krajowego, obwodowego, okręgowe­
go, miejskiego lub rejonowego.

O wydaleniu członka KC kotnuni 
stycznej partii republiki związko­
wej, komitetu krajowego, obwodo­
wego, okręgowego, miejskiego jjib 
rejonowego ze składu komitetu pa­
ty] nego lub z szeregów partii decy­
duje plenum właściwego komitetu, 
jeśk’ większością dwóch trzecich 
głosów uzna to za konieczne.

1 2 . O wydaleniu członka KC Ko- 
! rnunisłyczńęj Partii Związku Ra-

W celu podniesienia roli Komisji 
Kontroli Partyjnej w dziedzinie 
walki z naruszeniami dyscypliny 
partyjnej i faktami niezadowalają­
cego wykonywania przez komuni­
stów swych obowiązków, jest rze­
czą celową zreorganizowanie Korni 
sji Kontroli Partyjnej w Komitet 
Kontro!! Partyjnej przy KC partii 
i stworzenie w terenie instytucji 
pełnomocników Komitetu Kontroli 
Partyjnej, niezależnych od tereno­
wych władz partyjnych. Komitetowi 
Kontroli Partyjnej należy powierzyć 
kontrolę nad przestrzeganiem przez 
członków i kandydatów partii dysc.y 
pliny partyjnej, pociąganie (jo od 
powiedział ności komunistów, win­
nych naruszenia programu, Statutu 
partii i moralności partyjnej, jak 
również rozpatrywanie odwołań od 
t/chwał KC komunistycznych partii 
republik związkowych, krajowych 
i obwodowych* komitetów partii w 
sprawie wydalenia z partii i kar 
partyjnych.

Z uwagi na powyższe należy pa­
ragraf 35 Statutu przeredagować w 
sposób następujący:

„Komitet Centralny Komimistycz 
nej Partii Związku Radzieckiego 
tworzy przy I\C Komitet Kontroli 
Partyjnej.

Komitet Kontroli Partyjnej przy 
KC partii;

a) kontroluje przestrzeganie dys­
cypliny partyjnej przez członków i 
kandydatów na członków partii, po­
ciąga do odpowiedzialności komuni­
stów, winnych naruszenia progra­
mu i Statutu partii, dyscypliny par­
tyjnej i państwowej oraz winnych 
naruszenia moralności partyjnej (o- 
szukiwanie partii, nieuczciwość i 
nieszczerość wobec partii, oszczer­
stwo, biurokratyzm, niemoralny tryb 
życia itd.);

b) rozpatruje odwołania od 
uchwal KC komunistycznych partii 
republik związkowych, krajowych ) 
obwodowych komitetów partu w 
sprą-wie wydalenia z partii i kar 
partyjnych;

c) w republikach, krajach i obwo 
dach ma swych pełnomocników, nie­
zależnych od terenowych władz nar 
tyjnych".

10. 0 aparacie KG p a rt ii i terenowych 
o rga n ó w  p a rty jn ych .

dzieckiego ze składu KC lub z sze­
regów partii decyduje zjazd partii 
lub — w okresie między zjazdami 
— plenum KC Komunistycznej Pa­
tii Związku Radzieckiego większoś­
cią !/a głosów członków plenum 
KC. Na miejsce wydalonego z KC 
automatycznie wchodzi zastępca 
członka KC. w trybie ustalonym 
przez zjazd partii przy wyborach 
zastępców członków KC“.

Jak wykazała praktyka, struktura 
aparatu partyjnego ulega zmianom 
w zależności od sytuacji i konkret­
nych warunków. Z uwagi na to jest 
rzeczą celową zrezygnować z okre

ślenia w Statucie, jakie mianowicie 
zarządy i wydziały są organizowa­
ne w Komitecie Centralnym partu 
i w terenowych organach partyj­
nych.

11. 0 określeniu zadań terenowych
o r g a n iz a c j i  p a rty jn ych .

4. 0 prawach członków partii.
W dotychczasowym Statucie pra- i 

wa członków partii są nieco zwężo­
ne i nieściśle sformułowane. Nale­
ży zastąpić 3 punkt dotychczasowe­
go Statutu następującym sformuło­
waniem: '

„4. Członek partii ma prawo:
a) brać udział w swobodnym I 

rzeczowym omawianiu na zebra­
niach partyjnych lub w prasie par­
tyjnej zagadnień polityki partyjnej;

b) krytykować na partyjnych ze­

braniach każdego działacza partyj­
nego;

c) wybierać i być wybieranym do 
władz partyjnych;

d) żądać swego osobistego udzia 
łu we wszystkich wypadkach, kiedy 
zapada uchwała dotycząca jego 
działalności lub postępowania;

e) zwracać się z każdą sprawą i 
oświadczeniem do każdej Instancji 
partyjnej aż do KC Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego“.

5. 0 kandydatach na członków partii.
Poważnym brakiem w pracy or­

ganizacji partyjnych jest to, że sła­
bo pomagają one kandydatom w 
przygotowaniu się do wstąpienia 
w poczet członków partii i nie zaj­
mują się sprawdzaniem ich cech 
osobistych. Okres kandydowania 
przekształca się częstokroć w czczą 
formalność i dla znacznej części 
kandydatów rozciąga sie na sze

reg lat. Partia nie może tolerować 
tęgo niedociągnięcia. Należy pod­
nieść na wyższy poziom pracę orga 
nizacji partyjnych z kandydatami 
na członków partii, jak również 
zwiększyć odpowiedzialność samych 
kandydatów za odbywanie okresu 
kandydowania,

W związku Z tym jest rzeczą ko­
nieczną wprowadzenie do rozdziału

Jak wykazało doświadczenie, Sta 
tut partii nie odzwierciedla w całej 
pełni zadań i funkcji terenowych 
organizacji partyjnych. W związku 
z tym jest rzeczą konieczną uzupeł­
nić odpowiednie paragrafy Statutu, 
określające zadania terenowych or­
ganizacji partyjnych, stwierdze­
niem, że KC komunistycznych par­
tii republik związkowych, komite­
ty krajowe, obwodowe, okręgowe, 
miejskie i rejonowe partii zapewnia 
ją niezawodne wykonanie dyrek­
tyw partii i kierują działalnością 
terenowych organizacji radzieckich 
i społecznych za pośrednictwem ist­
niejących w nich grup partyjnych.

W Statucie winny znaleźć odbi­
eg zadania organizacji partyjnych 
w dziedzinie rozwijania partyjnej 
krytyki i samokrytyki oraz wycho­
wywania komumstow w duchu bez­
kompromisowego stosunku do bra­
ków w pracy partii i państwa. W 
Statucie powinny być również po­
stawione przed organizacjami par­
tyjnymi tak ważne zadania, jak ko­
munistyczne wychowanie mas pra­
cujących i kierowanie sprawą stu­
diowania marksizmu • leninizmu1

przez członków i kandydatów par­
tii, mając w szczególności na wzglę 
dzie, że propaganda mark-siztnu- 
lenlniztnu jest wciąż jeszcze zorga­
nizowana w sposób niezadowalają­
cy.

Dalej, w interesie bardziej opera­
tywnego rozpatrywania bieżących 
spraw i zapewnienia lepszej orga­
nizacji kontroli wykonania, należy 
przewidzieć w Statucie, że w KĆ 
komnistycznych partii republik 
związkowych, komitetów krajowych 
i obwodowych partii tworzy się se­
kretariaty. Aby nie dopuszczać do 
zastępowania przez sekretariaty eg 
zekutyw komitetów obwodowych, 
komitetów krajowych, KC komunis­
tycznych partii republik związku!- 
wych, naieży zmniejszyć, liczbę se­
kretarzy do trzech i zobowiązać se­
kretariaty do zawiadamiania o po­
wziętych przez nie uchwałach od­
powiednio: egzekutywy komitetu ob 
wodowego, komitetu krajowego, KC 
komunistycznych partii republik 
związkowych.

(Dokończenia na itr. M
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JAK OSIĄGAMY SUKCESY W POŁOWACH
W pierwszym kwartale br. kuter 

nasz — „Arka 126" zajął pierwsze 
miejsce w wykonaniu pbnu w kate 
goni 17-metrowych kutrów „Arki". 
Otrzymaliśmy dyplom uznania oraz 
premie. W drugim kwartale mieliś­
my jeszcze lepsze wyniki, zajmując 
znowu pierwsze miejsce i uzysku­
jąc po raz drugi dyplom i premie. 
Wynik' sierpniowe mamy również 
bardzo dobre, bo plan miesięczny 
wykonaliśmy już w dniu 13 bm.

Co jest źródłem naszych osiąg­
nięć? Dlaczego my uzyskujemy do­
bre wyniki, wykonujemy i przekra­
czamy nasze plany, a szereg załóg 
pracujących na takich samych jed­
nostkach pozostaje dateko za nami 
w tyle i planów nie wykonuje?

Pytano mnie nie raz o to i myś­
lę, że dobrze będzie, jeśli swoimi 
spostrzeżeniami i doświadczeniami 
podzielę się na łamach gazety z in­
nymi szyprami. Pomoże to — jak 
sądzę — tym szyprom i załogom, 
które pracują słabiej.

Osiągnięcia naszego zespołu za­
wdzięczamy systematycznemu stoso 
waniu kilku podstawowych zasad, 
które są nierozłącznie związane z 
pracą na nowoczesnym statku ry­
backim w przemysłowym rybołów­
stwie.

Nasza załoga stanowi zgrany i 
wyszkolony kolektyw. Członkowie 
załogi mieszkają w tej samej miej 
scowości, tak, że jestem w stanie 
w każdej chwili powiadomić ich o 
kolejnym wyjeździe i jeszcze w do­
mu omówić z nimi dokładnie zada­
nia, jakie nas w czasie rejsu cze­
kają. podzielić zadanie — słowem 
przygotować załogę do pracy 
przygotowania dają nam o tyle prze 
wagę nad innymi zaiogami, że na 
naszym kutrze nie ma spóźnień 
do pracy i nie ma wypadku nieprzy­
bycia jakiegoś rybaka. A jakże czę­
sto słyszymy narzekania innych 
szyprów i rybaków na spóźniających 
się kolegów i na bumelantów, którzy 
któregoś dnia nie przychodzą do pra 
cy. Załoga traci cenne godziny czeka 
jąc na spóźnialskich, albo wychodzi 
na połów z osłabionym skiadem, 
a często nawet marnuje caiy dzień 
w porcie.

Nasza załoga jest stała. Ma to
ogromne znaczenie w pracy. Jesteś

W Ł A D Y S Ł A W  Q I L E W I C Z
szyper kutra „Arka 126“

my zżyci, wiemy co kto umie i rfio-| Ja wyszkoliłem sporą ilość prak- 
że zrobić, polegamy na sobie wza-j tykantów na moim kutrze, którzy 
jem. A w pracy na morzu jest to 
bardzo ważne

Załogi w takim przedsiębiorstwie, 
jak nasze, trzeba dobierać z ryba­
ków mieszkających w jednym osied 
tu, lub w dwóch najbliższych i dą­
żyć bezwzględnie do stałości pracy 
na jednostce.

Przerzucanie ludzi zb statku na 
statek, nawet dobrych rytjaków, 
demobiiizuje ich, bo praca co ty­
dzień, czy co miesiąc na innej jed­
nostce nie stwarza możliwości zgra 
nia się załogi i nie może zaintere­
sować każdego członka zespołu 
wynikami miesięcznymi, kwartalny­
mi i rocznymi. A to przecież decy­
duje o wynikach poiowów każde­
go dnia.

Nasz zespół stale się szkoli — i 
praktycznie w codziennej pracy i 
teoretycznie.

Ja sam ukończyłem kurs dla 
motorzystów, praktykę zawodową 
odbyłem . na kutrze przodującego 
szypra Madyckiego. Później ukoń­
czyłem kurs szyprów II klasy i 
otrzymałem jednostkę pod samo­
dzielną opiekę. Ale te wiadomości 
były jeszcze za matę do osiągnię­
cia dobrych wyników, więc zgłosi­
łem się na kurs poruczników Że­
glugi Malej Rybackiej, zorganizo­
wany przez CZRM. Wiadomości 
teoretyczne ogromnie pomogły mi 
w opanowaniu praktyki. .A w „Ar­
ce“ nie wszyscy rybacy doceniają 
szkolenie. Jest wielu takich, zarów­
no szyprów, jak motorzystów i ry­
baków, którzy mówią: „Mój dziad 
i ojciec nie mieli szkoły, a byli ry­
bakami, więc po co mnie się uczyć? 
Przecież i tak ryby łowię...“.

I okazuje się, że oni właśnie po­
zostają w tyle. Bo dzisiejszy statek 
i dzisiejsze rybołówstwo, to nie to 
chałupnictwo, które było. kiedyś. 
Dziś bez szkolenia wyników nie bę­
dzie.

są dziś rybakami i przodują w pra 
cy, ale miałem i takich jak np. 
Adamczak z Lodzi, który po kilku 
dniach z kutra uciekł na ląd, bo mu 
się nie chciało pracować.

W „Arce" do pracy w rybołów­
stwie angażuję się ludzi przypad­
kowo, bez sprawdzenia. Często bez 
żadnego przygotowania kieruje się 
człowieka na statek. Tam, nie u- 
miejąc nic robić i nie mając w 
ogóle pojęcia o rybołówstwie, jest 
on nieprzydatny. Na statek prak­
tykant musi przyjść po przeszkole­
niu na lądzie w sieciami i na krót 
kim kursie teoretycznym o nawiga­
cji i połowach. Wtedy dopiero mo­
że on pójść na pokład.

Nasz kuter jest zawpz.e gotów do 
połowu. Po rejsie przeglądamy 
wspólnie z motorzystą silnik, zało-

z pracy całego dnia, że aż złość 
nas wzięła. Nawymyślałiśmy kole­
gom po powrocie do portu za to,
że nas namówili do tego rejsu i 
następnego dnia wyruszyliśmy pod 
Gottland. W dwóch rejsach złowi­
liśmy tam ponad 19 ton i przekro­
czyliśmy wysoko plan połowów. In­
ni, którzy łowili na starym miej­
scu do końca, nie wykonali planu.

Bardzo ważną sprawą dla nas 
są sieci. Bez dobrej sieci nie mą 
wyników. 15 sierpnia br. otrzymaiiś 
my np. nowe sieci z magazynu. Ło­
wiliśmy obok kutra „Gdy 61“, który 
jest mniejszy od naszego i ma 
słabszy silnik. A„ mimo to jego po­
tów byt dwa razy wyższy niż nasz,

Okazało się potem, że typ sieci, 
które otrzymaliśmy byt zły i ’nie wy 
próbowany w ogóle w połowach. Je­
szcze często w „Arce“ takie niewy- 
próbowane sieci trafiają na kutry i 
obniżają wyniki. Również często 
dostają załogi sieci źle wykonane, 
niedbale naprawione i źle uzbrojo­
ne. Dopiero na statku w morzu 
wychodzą te wady i niedbalstwa na 
jaw. Kierownictwo „Arki“ musi na 
to zagadnienie zwrócić największąwspuune Z -V"".' I LU tugiuuram. ‘1 .1

ga uzupełnia, sprzęt połowowy, czyś uwagę, bo od tego zależy wydaj- 
ci statek, uzupełnia paliwo itp. Je-1 ność naszej pracy, 
śll coś w motorze szwankuje, wzy­
wamy zaraz pogotowie i nie mar-
iłujemy dnia na remont. _ Troska o 
motor w czasie rejsu i pielęgnacja 
po powrocie, to bezwzględny obo­
wiązek szypra i załogi, bo od te­
go zależy osiągnięcie dobrych wy­
ników pracy.

Na połowy wychodzimy z reguły 
na kilka dni 'i łowimy do peł­
nej ładowni. Łowimy zawsze na 
łowiskach wskazanych przez ser­
wis rybacki. Pamiętam, w maju 
br. wyjechaliśmy raz na ło­
wisko pod Władysławowem, gdzie 
łowiło sporo kutrów indywidual­
nych i ' kilka „arkowskich“, mi­
mo że serwis rybacki wskazywał, 
że łowisko to jest nie wydajne, że 
trzeba jechać pod Gottland. Ate 
człowiek nie 'wierzy,. aż się sam 
sparzy. Pod Władysławowem mie­
liśmy wszyscy tak nędzne wymki

naszej pracy
Mocne zdyscyplinowanie załogi i 

jej ofiarność, utrzymanie motoru i 
kutra w stałej gotowości, korzysta­
nie z rad serwisu i wielodniowe 
połowy — oto podstawowe źródła 
naszych sukcesów

rzedwyborcza narada korespondencyjna agitatorów domowych

Agitow ać nie tylko  słow em  
lecz i czynem

Nie jest łatwo być dobrym agi- polem będą wybory do Sejmu, 
tatorem. Ludzie na niego patrzą Wszystko to jest ze sobą powią-

« i  »     1—  o i H »  n a c y p O T )i słusznie wymagają, aby był wzo 
rem dla innych. Agitator mus: 
agitować nie tylko słowem, ale 
i czynem. Tylko wówczas będzie 
miał poważanie, słowo jego bę­
dzie trafiać do serca i sumienia 
innych.

Czy podczas Plebiscytu Poko­
ju mógłbym zbierać podpisy pod 
apełeni, gdybym był złym gospoda_ 
rzem i nie starał się przodować 
w gromadzie? Nie. Ludzie słu­
sznie mówiliby, że tylko pięk­
nie gadać potrafię. To samo ze 
skupem zboża w zeszłym roku. 
Gdybym nie wywiązał się jako je 
den z pierwszych z tego święte

zane, bo wzmocni siły naszego 
narodu, caiej naszej Polski. Ja i 
jeszcze dwóch agitatorów krząta­
my się kolo tego, aby nasza gro­
mada zbiorowo, manifestacyjnie 
odstawiła zboże państwu przed 
terminem i z nadwyżką. Dzięki 
temu jeszcze bardziej zbliży się 
sąsiad 'do^sąsiada, podniesie się 
świadomość ludzi, co jest bardzo 
potrzebne dla kampanii wybor­
czej, w której wybierać będziemy 
do naszego Sejmu najlepszych 
synów narodu.

Gdy tylko omłóciłem rzepak, 
przygotowałem trochę  ̂ żyta —■ 
będzie tego ze 7 metrów — i za(len z pieiwszyen z -egu -----

go obowiązku wobec państwa^ nie wiozłem do gminy. Magazynier 
potrafiłbym przekonać, jak to zro- powiedział mi, że pierwszy z ca- 
biłem, takiego Jana Burcy z na- lej gminy przywiozłem zbożeu  ̂
szej gromady, który s:ę ociągał, teraz już mi łatwiej z ludźmi 
aby w terminie odstawi! zboże do mówić w sprawie manifestacyjnej 
punktu skupu. Aby mieć dobrą opi- dostawy.
nię w gromadzie, aby słów moich, Każdy agitator musi być pierw 
jako agitatora słuchano z uwagą i szym w wykonywaniu swych obo- 
zainteresowaniem, staram s'-ę wiązkowi chłop — chłopskich, ro- 
również wzorowo wykonywać botnik — robotniczych, inteligent 
wszystkie inne obowiązki obywa- pracujący — swoich. Agitować pie
telskie. Odstawiam mleko bez 
zaległości, wykonuję plan sprze­
daży trzody i dodatkowo zakon­
traktowałem dwie świnie.

W naszej gromadzie kończymy 
żniwa. Idzie już skup zboża. A

tylko słowem, tęcz i czynem 
to jest nasze zadanie.

TOMASZ MACHULA
średniorolny chłop z gromady 
Koby! a Kępa, gm. Sztutowo

Dzielnie pomagają poznaniacy, ale to jeszcze nie wystarcza

W zespole P€R Lipowo
konieczna jest m obilizacja w szystkich rąk do p racy

Tegoroczny sprzęt zbóż w zespole 
PGR Lipowo, w pow. malborskim 
nie był należycie zorganizowany i 
gdyby nie wydatna pomoc ekip ro­
botniczych z miasta, większa część 
plonów mogłaby ulec zniszczeniu.

o r fp o tn ie ilz i  na ttgs&l SzcxtscSna

Załoga Wisłeujścia umożliwiła 
wyjście statku „Kotka“  w dodatkowy rejs
Zaczęto się od telegramu Pol­

skiej Żeglugi Morskiej w Szczeci­
nie. Treść depeszy brzmiała; „Ape­
lujemy do załogi ZPGG o dokona­
nie szybkościowego wyładunku wy­
dzierżawionego statku „Kotka" z

ładunkiem ponad 8.000 ton rudy. 
Statek wejdzie do portu 22 bm. w 
godzinach rannych. Wasz wysiłek, 
trymerzy Gdańska, umożliwi dodat­
kowy załadunek w tym miesiącu 
statku „Kotka" w Szwecji, o ile

wyjdzie w morze w dniu 25 bm„

Zmiany w statucie WKP[n]
Tezy ref. N. Chruszczowi na XIX Zjazd partii

stwarza się sekretariaty dia rozpa 
trywania zagadnień _ bieżących _ i 
sprawdzania wykonania. O powzię- 
tych uchwałach sekretariat referu­
je odpowiedniej egzekutywie korni 
tetu obwodowego, komitetu krajo­
wego, KC komunistycznej partii re­
publiki związkowej".

W tymże paragrafie Statutu wska 
zać, że komitety obwodowe, krajo-

r r in i /n ń r - > o n i ( i  7 »  «tr 2Y Jowych partii, w KG komunistycz- (Dokonczenie ze Sir. i.) parfcij republik związkowych
Wreszcie, w celu usuwania na 

czas niedociągnięć w pracy tereno­
wych organizacji partyjnych, jak 
również w tym celu, aby zapewnie 
uwzględnienie pozytywnych doswiad 
ezeń ich pracy, jest rzeczą koniecz­
ną zobowiązać komitety obwodowe, 
komitety krajowe, KC komunistycz­
nych partii republik związkowych 
do systematycznego Informowania 
Komitetu Centralnego partii i w u- 
stalonycb terminach składać Komi­
tetowi Centralnemu sprawozdanie 
ze swej działalności.

7 uwagi na powyższe, jest rzeczą 
konieczną wnieść do rozdziałów 
statutu'o terenowych organizacjach 
partyjnych następujące uzupełnie­
nia ‘i zmiany:

1) Uzupełnić paragrafy Statutu 
partii o obowiązkach terenowych 
organów partyjnych f , podstawo­
wych organizacji partyjnych _ po­
stanowieniami. stwierdzającym1, ze

— zapewniają one nieugięte^ wy­
konanie dyrektyw partii, rozwijanie 
partyjnej krytyki i samokrytyki i 
wychowanie komunistów w duchu 
nieubłaganego stosunku do braków, 
kierują marksistowsko-leninowskim 
szkoleniem członków i kandydatów 
partii, organizują szkolenie poli­
tyczne członków i kandydatów 
partii oraz kontrolę _ nad opanowa­
niem przez nich minimum wiadomo
ści z dziedziny _marksizmu-leniniz- -----------
mu organizują nracę w zakresie I<oi zmianę w kierunku obniżenia wyso 
munistycznego wychowania mas k 0§Cj składek członkowskich, płaco 
pracujących nadają kierunek dzia- nych co miesiąc przez członków

we i KC komunistycznych partii 
republik związkowych mają trzech 
sekretarzy.

3) Uzupełnić paragraf 43 Statutu 
dyrektywą, że komitet obwodowy, 
komitet krajowy, KC komunistycz­
nej partii republiki związkowej 
systematycznie informują Komitet 
Centralny partii i w ustalonym ter­
minach składają Komitetowi Cen­
tralnemu sprawozdanie ze swej dzia 
talności.

12. 0 terminach zwoływania posiedzeń 
plenarnych KC komunistycznych partii 

republik związkowych, komitetów kraje- 
wych, obwodowych, okręgowych, miejskich 

i rejonowych partii.
Jest rzeczą celową ustalenie w 

Statucie partii następujących -termi 
nów zwoływania posiedzeń plenar­
nych KG komunistycznych partii 
republik związkowych, komitetów 
krajowych, obwodowych, okręgo­
wych, miejskich i rejonowych par­
tii:

Plenum KG komunistycznej par­
tii republiki związkowej, komitetu

krajowego, komitetu obwodowego 
partii zwołuje się co najmniej raz 
na dwa miesiące;

plenum komitetu okręgowego par 
tii zwołuje się co najmniej raz na 
póitora miesiąca;

plenum komitetu miejskiego 1 re­
jonowego partii zwołuje się co naj­
mniej raz na miesiąc.

13. 0 wysokości składek członków partii 
i kandydatów.

talności właściwych terenowych or­
ganizacji radzieckich i społecznych 
za pośrednictwem istniejących w 
rdch grup partyjnych.

2) Uzupełnić paragraf 42 Statu­
tu o wykonawczych organach tere­
nowych komitetów partyjnych na­
stępującym postanowieniem;

W komitetach obwodowych i kra

Należy przewidzieć w Statucie zarabiający miesięcznie ponad 500 
•• • ' ■”••-* ----- r., lecz nie więcej mz 1.000 r.

płacą 1 proc.,
zarabiający miesięcznie od 1.001 do

partii i kandydatów, i w związku z< -• r -
tym przeredagować paragrafy 70 .1 ] zarabiający miesięcznie od l.oui d0 
71 Statutu w następujący sposób; J 2.000 r. płacą 2 proc.,

„70. Miesięczne składki członkowi urabiający miesięcznie ponad 2.000 
skie dia członków partii i kandyda-S >• p , ,,p. 0C‘ , .
tów ustala się w następującej wy- 71. Składki wpisowe pobiera się
sckości (w procentach od zarobku); przy wstąpieniu w poczet kandyaa- 
Zarabiający miesięcznie do 500 r. tów w wysokości 2 procent od otrzy 

płaca '¡o oroc, 'mywanego zarobku miesięcznego .

1.500 r. płacą Í’/í  proc.,

lub najdalej 26 raiło“.
Trymerzy z Wisłoujścia niejedno­

krotnie już udowodnili, że potrafią 
z honorem wypełniać bojowe zada­
nia. Wezwanie Szczecina zelektry­
zowało załogę. Sprawą zorganizo­
wania szybkościowego wyładunku 
zajął się niezwłocznie główny dys­
pozytor portu gdańskiego, Komitet 
Portowy PZPR oraz kierownictwo 
odcinka Wistoujście.

Urządzono krótkie robocze nara­
dy. Dział głównego mechanika zaś 
postanowił skrócić termin remontu 
znajdującego się w naprawie^dźwi- 
gu mostowego, aby umożliwić przy 
śpieszenie wyładunku.

Statek ustawiono dziobem do ba­
senu, a rufą do morza, tak, by moż 
na było w razie spóźnionego pod­
stawienia będącego w __ remoncie 
dźwigu, wykorzystać inny dźwig mo 
stówy i dwa portalowe.

22 bm. o godz. 10,45 zazgrzytały 
mechanizmy dźwigów, Obsługiwali 
je doświadczeni dźwigowi, tacy jak 
Ajewski, czy Kluskowski. Z ofiar­
nością pracowali trymerzy. Dzia! 
głównego mechanika wywiązał się 
ze swego zobowiązania przed termi­
nem. 23 bm. o godz. 15,00 rozpo­
czął pracę przy wyładunku wyre­
montowany dźwig. By! on wielką 
pomocą w szybkościowym wyładun­
ku statku.

Wspólny wysiłek dźwigowych i 
trymerów umożliwił zakończenie 
wyładunku w dniu 25 bm o godz. 
22,30, a więc na kilka godzin przed 
ostatecznym terminem. Sukces ten 
osiągnięto pomimo braku dostatecz 
nej ilości ludzi I dwugodzinnej 
przerwy w pracy, spowodowanej 
niepodstawleniem na czas wagonów 
przez PKP. Na s-czególne . wyróż­
nienie zasłużyła grupa trymerska 
tow. A. Stępińskiego z brygadzistą 
Lemańczykiem,

Dzięki ofiarności dźwigowych i 
trymerów oraz przemyślanej orga­
nizacji pracy wezwanie PŻM w 
Szczecinie zostało wykonane i sta-1 
tek „Kotka" wyszedł w dodatkowy 
rejs.

CZ. MAREK
koresnondent *

Obecnie, z ogólnej ilości 1470 ha 
upraw zbożowych, pozostało jeszcze 
do skoszenia 275 ha. Przy ich sprzę 
cie pracuje grupa kosiarzy z woj. 
poznańskiego. Nielekka to robota. 
Zboże się już poktadto, a źle od- 
chwaszczona pszenica siewna peł­
na jest ostu. Tylko wprawna ręka i 
dobra.,kosa zdolne są dać sobie z 
nią radę.

Grupa kośna, licząca około 10 ,a- 
sób, pracuje w gospodarstwie Mysz 
kcwo. Ustawieni sz,eroką tawą wrzy 
nają się z uporem w 20-hektarowy 
tan pszenicy Pochylone plecy i sil­
ny rozmach ramion świadczą o wy­
siłku kosiarzy. Równym pasmem 
ścielą się za nimi pokosy.

Podchodzimy bliżej.
— Jak się pracuje?
— Ciężko, ale jak widzicie robo­

ta posuwa się naprzód. Osty utrud 
niają żęcte, lecz do wieczora skon- 
:zymy z tym wygonem — odpowia 
da za wszystkich tow. Dworni­
czak.

Rozmawiamy

Na dobro kierownictwa zespołu 
natęży zapisać szybki omłot psze­
nicy. Młócono ją bezpośrednio spod 
snopowiązałek. Postępując w ten 
sposób nie dopuszczono do porasta­
nia ziarna.

Poważnym natomasti brakiem jest 
słaba organizacja zwózki zbóż. Do­
tychczas nie umiano sobie poradzić 
z zabezpieczeniem części plonów, 
zebranych z powierzchni 950 h a .' 
Aby przyśpieszyć zwózkę, przybyło 
ostatnio do Lipowa 40 samochodów 
i 200 ludzi z zakładów pracy trój­
miasta.

ZMP-owcem Majchrzakiem 1 inny­
mi członkami grupy. Wszyscy są 
zadowoleni, że mogą pomóc brat­
nim PGR na Wybrzeżu. A że czy­
nią to dobrze, świadczy o tym 125 
proc. dziennej normy, którą wyra­
biają.

— Kierownictwo zespotu dba o 
nas — stwierdza tow. Cholewa. — 
Otrzymujemy dobre wyżywanie I 
mamy wygodne noclegi. Jeśli cho­
dzi o plan robót na dzień następ­
ny, omawiamy go wspólnie i zaw­
sze wiemy, jak i gdzie będziemy 
pracować.

Dalszym błędem jest to, że nie 
zmob lizowano członków rodzin pra 
cowników do pomocy przy żniwach. 
W gospodarstwach Lasowice i Li­
powo, członkowie rodzin pracowni­
ków prawie zupełnie nie  wychodzą 
w pole, a w Sadowię udział ich w 
pracach polnych jest nikły. Wina za 
to obarcza przede wszystkim Ko­
mitet Zepcłowy partii, który nie po 

j trafił w oparciu o miejscowy ak­
tów. Cholewą, J jyW_ przeprowadzić odpowiedniej ak

__i i ^ ..................................cji uświadamiającej.
Aby przyśpieszyć i usprawnić dal 

szy przebieg żniw w zespole Lipo­
wo, towarzysze z KZ, aktyw spo­
łeczny i kierownictwo zespotu mu­
szą natychmiast usunąć istniejące 
jeszcze niedociągnięcia. Przede 
wszystkim trzeba położyć nacisk 
na zorganizowanie szybszej zwózki 
oraz energicznie zająć się mobili­
zacją rąk roboczych I skłonić ro­
dziny pracowników do wzięcia ma­
sowego udziału w sprzęcie zbóż.

(WIS.)

Marszałkowska Dzielnica Mieszkaniowa

Fragment placu Konstytucji
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Przerwy wpracy zlikwidowane... na papierze
Kierownik wydziału II w porcie 

gdyńskim, tow. Palaszewski, opo­
wiada, że w ostatnim okresie dużo 
się w organizacji przeładunków po­
pi1 a w'iło.

— Wprowadzamy pracę ciągłą, 
likwidujemy więc przerwy między 
zmianami. A i w toku pracy po­
szczególnych zmian notujemy ostat 
nio mniej przestojów. Zlikwidowałiś 
my wyczekiwania na robotę i złą 
gospodarkę ludźmi 1 sprzętem, bo 
to przecież wiąże się z walką całej 
naszej załogi o wprowadzenie syste 
mu pracy ciągłej w porcie.

A jeżeli zdarzają się przerwy — 
to z winy przedsiębiorstw w'spółpra 
cujących z portami. Np. 9 sierpnia 
bczmen „Poltargo“, asystujący 
przy ważeniu cukru w magazynie 
wyszedł z pracy o godz. 22,20 za­
miast o 23 i brygada musiała na 
skutek tego przerwać pracę.

W pierwszych dniach sierpnia w 
czasie największego nasilenia prze­
ładunków podstawiono nam 5 wa­
gonów, z których 4 były uszkodzo­
ne. Rewident PKP nie skontrolo 
wał ich widocznie. Spowodowało to 
półtoragodzinną przerwę w pracy. 
Kłopot jest również z ekspedienta­
mi „Hartwiga", którzy zmieniają 
się co 8 godzin tj. tak samo jak 
brygady i, co gorsze, zmieniają się 
w biurach, a nie na miejscu pracy, 
tak że brygady muszą czekać z ro­
botą na przybycie nowych ekspe­
dientów.

Mówiąc o tych wszystkich wypad 
kach, kiedy z przyczyn zewnętrz­
nych następują przerwy w pracy, 
tow, Palaszewski słusznie wniosku 
je, że dyrekcja portu powinna lepiej 
uregulować sprawę współpracy z 
PKP, „Hartwigem" I „Polcargo", 
bo błędy tych przedsiębiorstw po­
wodują dezorganizację w porcie.

Lecz ze swej pracy, z pracy swo­
jego oddziału jest tow. Pałaszew- 
ski, w zasadzie zadowolony...

* * *
Godzina 15. Pod,dźwigiem nr 8 

u wejściu do magazynu stoi przy 
swym wózku elektrycznym sztapler, 
Frankiewicz. On nie jest zadowolo. 
ny. Wręcz przeciwnie. Jest zdener­
wowany. I to mocno.

No bo jakże? Przysłali go tu z 
wózkiem, a okazuje się, że roboty 
nie ma, bo w magazjnie jest za 
mało ludzi i nie nadążają z odbio­
rem towaru i układaniem go.

— I żeby to pierwszy raz — 
Frankiewicz aż zająknął się ze zło­
ści. — Ciągle. Ot, wczoraj miałem 
taką historię. Kilka godzin czeka­
łem razem ze sztaplerem Drapałą 
przy magazynie nr 6, gdzie wy­
słano nas zupełnie niepotrzebnie, 
przez pomyłkę. Jeszcze w czerwcu 
ria zebraniu naszej brygady była 
mowa o wprowadzeniu systemu pra 
cy ciągłej i z entuzjazmem podjęliś 
my tę akcję. Ale miesiące mijają i 
pracy ciągłej vvciąż n’e ma. Bo co 
z tego, że mniejsze są przerwy w 
pracy między zmianami, jeżeli w 
ciągu tych ośmiu godzin wciąż się 
robota rwie. A przerwy biją nas po 
kieszeni...

Wysoko w kabinie dźwigu dener 
wuje się także dźwigowy Wadkow- 
ski.

— Do diabła z taką robota! A 
jeszcze pogoda niepewna-, żeby tył 
ko deszczu nie było.— Jak na złość 
nie minęło 30 minut wyczekiwania 
i deszcz lunął. Robotnicy rzucili się 
do luku i szybko zakryli go plan­
deką, a Wadkowski z pasją zatrzas 
nął okienko kabiny.

— No i „przepracowałem" godzi­
nę — nic nie robiąc. Ale w rapor­
cie _ przodownika na pewno będzie 
zapisana godzina pracy akordowej, 
bo w ten sposób kierownictwo od­
cinka II „likwiduje“ przerwy w pra 
cy przeładunkowej. „Usprawmia" 
organizację pracy.

Gorycz dźwigowego jest w pełni 
uzasadniona. Kilka dni temu w wy 
niku złej organizacji przeładunku 
Wadkowski przepracował 4 godziny 
zamiast 8, ale w raporcie zapisano 
mu 8 godzin akordowych. Odbiło 
się to oczywiście na jego zarobku, 
ale przerwa została „zlikwidowa­
na" przez biurokratów z kierownic- 

• twa odcinka. Biurokratów, którzy, 
podobnie jak kierownik Pałaszew- 
ski, mogą, wskazując na fałszywe 
wykazy., stwierdzić z zadowoleniem 
— „Przerw w pracy nie ma".

Jeśliby tak obliczyć, ile strat po­
nosi państwo z powodu tych fak­
tycznych, nigdzie nie zanotowanych 
przestojów, wyszłyby wysokie su­
my, obciążające kierownictwo II od 
cinka portowego w Gdyni. Kierów 
nictwo zdaje sobie sprawę z tego i 
pragnie przestoje te zatuszować 
przez fałszywe raportowanie prze­

biegu pracy spizętu, a przede 
wszystkim dźwigów. Stąd konflikt 
między kierownictwem odcinka, a 
dźwigowymi, którym taka metoda 
„likwidacji" przerw zupełnie nie od 
powiada.

Mówią o tym Wadkowski i jego 
koledzy Pietraszko i Brzoskiewicz.

— Takie raportowanie pracy dźwi 
gu jest szkodliwe, ponieważ dęmo- 
bilizuje załogę, zamiast mobilizo­
wać ją do walki z przestojami, po­
woduje systematyczne wprowadza­
nie błędów do metryk dźwigów, 
przyśpieszając fikcyjnie zużycie 
dźwigu, a wreszcie obniża niespra­
wiedliwie zarobki dźp/igowych.

Ten stan rzeczy trzeba zmienić 
— szybko i radykalnie. Dyrekcja 
powiną w tym celu. częściej kon­
trolować raporty przebiegu prac 
przeładunkowych i wytępić prakty­
kę wpisywania fałszywych danych 
do raportów, z których powgtają 
straty zarówno dla państwa, jak i 
dla robotnika.

Nie wystarczy wystąpić z has­
łem przejścia na system pracy ciąg 
lej, , polegającej na likwidacji 
przerw między zmianami — trzeba 
śledzić przebieg realizacji tego ha 
sła przez kierownictwo wydziału, 
likwidować błędy w organizacji pra 
cy i pomagać w usuwaniu trudno­
ści. Nie da się usprawnić gospo­
darki brygadami bez systematycz­
nej kontroli i pomocy ze strony dy­
rekcji.

Ale ł to także nie wystarczy. Po­
trzebna jest stała współpraca bry­
gadzistów i robotników z kierownic 
twem odcinka. A w tej dziedzinie 
nie jest najlepiej. Bo po prostu ro­
botnicy i brygadziści nie mają 
zwyczaju szukać natychmiast kon­
taktu z kierownictwem w chwili 
powstania przerwy w pracy. Oto 
np. Frankiewicz pomimo całego o- 
burzenia na złą organizację pracy, 
w czasie przestoju w dniu 14 bm. 
nie podszedł do telefonu w maga­
zynie i nie zawiadomi! o przerwie 
kierownictwa odcinka, lub zmia­
nowego. Sygnały od robotników i 
brygadzistów docierają do kierow­
nictwa z opóźnieniem, no i przerwy 
w pracy przedłużają się.

Komitet Portowy zdaje sobie spra 
wę z tego podstawowego błędu i 
opracował już plan kontroli i in­
struktażu 'na szczeblu doiowych 
ogniw partyjnych, rozumiejąc, że 
wprowadzenie systemu pracy ciąg 
lej i likwidacja przerw zależy od u- 
bojowienia całej załogi. Jeśli bo­
wiem za przykładem dźwigowych, 
którzy ostro na zebraniu postawili 
sprawę fałszywego raportowania 
pracy, pójdą brygady przeładunko­
we i z takim samym uporem będą 
walczyć o likwidację przerw, to na 
pewno osiągną lepsze rezultaty.

Po to, by praca w porcie stała się 
naprawdę ciągła, by przerwy w 
przeładunkach zostały zlikwidowa­
ne w rzeczywistości, a nie tylko na 
papierze, potrzebny jest wysiłek za­
łogi i kierownictwa, konieczne jest 
zlikwidowanie biurokratycznych nie 
iod „walki“ z przestojami, potrzeb 
na jest mobilizacja wszystkich moż 
liwych środków dla usprawnienia 
organizacji pracy, pianowego roz­
stawiania ludzi, brygad przeładun­
kowych, na poszczególnych poste­
runkach roboczych. ^  j ^

W międzynarodowym miasteczku młodzieży 
pod Berlinem

W B ad Saarow  nad  jezio rem  S ch arm ü tze l pod B erlinem  w NRD o tw ar­
te  zostało w sie rpn iu  m iędzynarodow e m iasteczko dla m łodzieży, r.lio- 
dzi bojow nicy  o pokój z 17 k ra jów  spędzają tu  wesoio i przyjem ni> 
sw e w akac je . N iedaw no odbyło się w m iasteczku p rzy jac ie lsk ie  spo t­

kan ie  policji ludow ej N RS z gośćm i zagranicznym i 
N a zd jęc iu : delegata  z A fryk i Z achodnie j Lam ino T raore serdeczni? 

w ita ją  członkinie policji.

Oddział planowania Stoczni Północnej 
nie orientuje się w zapasach magazynu
Magazyn Stoczni Północnej Do­

siada na składzie dość różnorod­
nego materiału. Mimo to, większość 
wypisanych kwitów wraca do dzia­
łu planowania z adnotacją: „mate­
riałów z taką cechą w magazyn!e 
nie ma".

Robotnicy dowiadują się często 
w magazynie, że materiału z cechą 
wystawioną przez dział planowania 
n’e ma. Znajduje się tam natomiast 
materiał o podobnych wymiarach 
i tej samej jakości, którego maga­
zyn nie może wydać bez uprzed 
niego przepisania kw;tu.

A przecież można to łatwo u- 
prościć i zapobiec stratom cza 
su. W tym celu dział planowan'3 
powinien zapoznać się szczegóło­
wo ze stanem materiałowym maga 
zynu. Uniknie się wtedy podwójne-

go wypisywania kw>tów i uciążli­
wych wędrówek.

J. GRONEK
korespondent

Wnioski są jasne. Trzeba stwier 
drić, że pomimo zrobionych już w 
tym kierunku wysiłków — grunt 
pod przejście do ciągłej, nie znają­
cej przerw pracy w porcie nie został 
dostatecznie przygotowany. Nie przy 
gotowały, odpowiednio tego gruntu 
grupy partyjne, za mało pracowali 
agitatorzy i aktyw związkowy. By­
ły wprawdzie zebrania organizacji 
partyjnych, agitatorów, grup partyj 
nych i związkowych oraz brygad 
poświęcone zmianie systemu pracy 
ale w ślad za nimi nie poszła co­
dzienna kontrola realizacji -wytycz­
nych, nie było ze strony towarzy­
szy z Komitetu Portowego i rady 
zakładowej 'codziennego instrukta­
żu, jak je realizować, nie, kontrolo­
wano systematycznie fałszowanych 
danych.

Z  W Y C IE C Z K I D O  K R A J U  R A D

Radzieckie MTS
wzorem dla naszych POM-ów

Będąc uczestnikiem ostatniej wy­
cieczki chłopów gdańskich do Zwią 
zku Radzieckiego, miałem możność 
zapoznać się ze wspaniałym rozwo­
jem pokojowego budownictwa ludzi 
radzieckich. Przeglądając literaturę 
i czytając prasę, miałem pewne wy 
obrażenie o rozmiarach tego bu­
downictwa i o ogromnych osiągnie 
ciach narodu radzieckiego we 
wszystkich dziedzinach, lecz to, co 
zobaczyłem, przeszło najśmielsze 
moje oczekiwanie.

W naszej podróży zwiedziliśmy 
m. in. stację maszynowo-traktoro- 
wą w miejscowości Szeszowska w 
rej. Bobrowskim. O organizacji 
MTS, jego zadaniach, pracy i osiąg 
nięciach, informowała nas tow. Ti- 
maszowa, dyrektor stacji, awanso­
wana na to stanowisko z trakto- 
rzystki. Jest ona także denutowa- 
nym do Rady Najwyższej ZSRR.

Szeszowska MTS, to nie tylko ba 
za techniczna dla kołchozów, ale 
zarazem ośrodek walki o wyższą 
wydajność z ha. Jest to olbrzymie 
przedsiębiorstwo socjalistyczne, w 
którym pracuje wielu specjalistów 
od spraw produkcji roślinnej i zwie 
rzęcej.

MTS w Szeszowskiej została zor 
ganizowana w 1935 r. Obsługuje 
ona 5 kołchozów, posiadających ra­
zem 18,5 tysięcy ha ziemi ornej. 
Dla wykonania prac rolnych stacja 
ma do dyspozycji 73 traktory, w 
tym 23 gąsienicowe, 20 kombaj­
nów i wiele innych maszyn przysto 
sowanych do wszechstronnej gospo

darki kołchozowej jak: kombajny 
buraczane, sadzarki ziemniaczane, 
kopaczki do ziemniaków, siewniki, 
pługi, kultywatory, brony, talerzów 
k', specjalne przyrządy do sprzętu 
siana itp.

Dzięki należytej organizacji pra­
cy, normy dzienne pracowników 
MTS są stale przekraczane, W du­
żym stopniu przyczyniają się do te­
go normy godzinowe, które obra­
zują szczegółowo opracowane gra­
fiki. Aby stworzyć dalsze możliwo­
ści wzrostu wydajności pracy, kie­
rownictwo MTS prowadzi systema­
tyczne doszkalanie fachowe i ideo­
logiczne. Metody pracy w MTS 
przyniosły świetne rezultaty, czego 
dowodem jest fakt, że pian za 1951 
rok wykonany został w 141 proc.

. Wielkie osiągnięcia w dziedzinie 
produkcji roślinnej, MTS zawdzię­
cza sprawnej organizacji pracy i 
ścisłemu powiązaniu brygad trak­
torowych z brygadami polowymi 
kołchozów. Każda brygada MTS 
jest przydzielona na stałe do jakie­
goś kołchozu i obsługuje tam jed­
ną, dwie albo trzy brygady poło­
wę, w zależności od ich zadań pro­
dukcyjnych. ,

Brygady stacji odbywają wspól­
ne narady z brygadami polowymi, 
uzgadniając swoje zadania i wyko­
nanie poszczególnych prac według 
opracowanego uprzednio planu koł­
chozowego. Wykonanie i przekro­
czenie planu zapewnia traktorzys-

i gotówce, które kołchoz im wypła­
ca zaraz po ukończeniu zbiorów i 
podliczeniu osiągniętych wyirków.

I tak np. brygadier MTS tow No 
wikow otrzyma! za 1951 rok pre­
mie w zbożu w ilości 36 q. Trakto­
rzysta Gardobojew otrzymał tytu­
łem premii 19,7 q zboża, traktorzy­
sta tow. Połyczew — 18 q zboża, a 
kombajner tow. Wasyl Tryniew — 
30,5 q zboża.

Podstawą pracy MTS na polach 
kołchozowych jest umowa, wyszcze­
gólniająca wszystkie roboty, jakie 
mają być wykonane w ciągu roku. 
Określone są w niej zadania, odno 
szące się zarów-no do jakość', jak i 
do ilości pracy. Terminy wykonywa 
nia robót są ustalane przed rozpo­
częciem każdej akcji. Całość prac 
jest rozbita na poszczególne plany 
dekadowe. Każda brygada otrzymu 
je plan na cały rok, z wyszczegól­
nieniem _ jaki traktor ma ją wyko­
nywać, jakie są warunki glebowe 
danego obszaru } jak wysoki zbiór 
pówmien być osiągnięty z danego 
pcla. Dla usunięcia wszelkich nie­
dociągnięć i operatywnego kontro­
lowania wykonywanej pracy bry­
gady wyposażone są w aparaty ra- 
dionadawcze, przy pomocy których 
mogą porozumiewać się między so 
bą i z MTS.

Troskliwy stosunek do mienia 
społecznego, do narzędzi praov o- 
raz odpowiednia forma organizacji 
robót, pozwoliły stacji w 195! ro-

Dlaczego w warsztatach PGR
u /  L ę b o r k u

nie kontroluje się pracy?
Dział techniczny I majstrowie w 

warsztatach PGR w Lęborku pod­
pisują karty robocze bez uprzed­
niego skontrolowania wykonanej 
roboty. Fakt ten wykorzystują nie­
którzy nieuczciwi pracownicy.

Przed kilkoma dniami np., w 
warsztatach zwolniło się dwóch 
pracowników, zatrudnionych ostat­
nio przy naprawie młocarni. Wyko­
rzystali oni brak kontroli roboty 
i podali w karcie pracy, która jest 
podstawą zarobku, o wiele wyższy 
od rzeczywistego stanu stopień wy 
konania roboty.

Ci, którzy lekkomyślnie podpisał: 
kartę pracy robotników, opuszcza­
jących warsztaty, powinni ponieść 
odpowiednie konsekwencje.

Niezależnie od tego kierownictwo 
zakiadu powinno wyciągnąć z tej 
sprawy wniosek o konieczności za­
prowadzenia ścisłej kontroli robót.

J. ZIELIŃSKI 
korespondent

O m a w i a m y !  O r s t y n a c j ę  H|yfcorczi|

Po wyborach 1935 roku opowia­
dano w Polsce następującą histo­
rię: w wyborczym okręgu wołyń­
skim Wydano policjantom rozkaz 
doprowadzenia chłopów do lokali 
wyborczych. Zgodnie z tym polece­
niem jeden z policjantów wyprowa­
dził z pewnej wsi wszystkich upraw 
nionych do glosowania chłopów. Po 
drodze wręczył każdemu kopertę z 
kartką sanacyjnej listy wyborczej. 
Gdy jeden z chłopów otworzył ko 
pertę, policjant uderzył go i zawo­
łał: „Czego podpatrujesz? Nie 
wiesz, że głosowanie jest tajne?"

No dobrze, powie ktoś, istotnie o 
tym mówiono, i tak mogło być za 
czasów sanacyjnej konstytucji i sa­
nacyjnej ordynacji wyborczej. Ale 
ponoć ordynacja wyborcza z 1921 r. 
była demokratyczna. Może ona więc 
zapewniała tajność wyborów.

Tak, ale... sięgnijmy do nieu- 
dostępnionych zresztą powszechnie 
stenogramów sejmowych z 1928 ro 
ku. Do interpelacji dotyczących na 
dużyć wyborczych, dołączono nie­
zwykle znamienny dokument. Przy 
ioczmy go w całości.

Generalny Komisarz Wyborczy 
R. P.

NR 1501/28
Warszawa, dn. 28. II. 1928 r.
Do

Przewodniczącego
Okręgowej Komisji Wyborczej 

K a t o w i c e
Doszło do mej wiadomości, że 

istnieje na Śląsku zwyczaj posłu­
giwania się podczas głosowania 
przy wyborach kotarami czy też 
specjalnie zbudowanymi budka­
mi, mającymi rzekomo na celu

T A J N O Ś Ć
ułatwienie wyborcy zachowania szustw Sąd Najwyższy uwzględniał 
tajności głosowania. I skargi i unieważnia! wybory? Nie,

Ponieważ stosownie do przepi- skądże. Sąd Najwyższy, podobnie 
su art. 73 Ordynacji Wyborczej jak całe sądownictwo, należał do 
głosowanie odbywa się publicz- burżuazyjnego aparatu ucisku i od-
nie w sposób ściśle w tym arty­
kule określony, przeto na zasa­
dzie art. 16 ustawy o Ordynacji 
Wyborczej zarządzam zaniecha­
nie tego zwyczaju, jako sprzecz­
nego z przepisami Ordynacji Wy­
borczej.

Proszę o wydanie stosownych 
zarządzeń obwodowym Komisjom 
Wyborczym.

Generalny Komisarz Wyborczy
- I istotnie, na blankietach Śląskie 
go Urzędu Wojewódzkiego rozpro­
wadzono to „zaiządzenie" do wszy 
slKich starostów, aby w podległych 
sobie obwodowych komisjach mogli 
wprowadzić je w życie.

Przeglądamy z kolei całą lita­
nię protestów, które oparły się o 
Sąd Najwyższy. A więc w lokalu 
komisji obwodowej w Królewskiej 
Hucie skasowano budki i kotary, 
mające zapewnić tajność wyborów. 
W pow. baranowicidm przewodni­
czący komisji wyborczej wręczał! 
wraz z kopertami blankiety z listą' 
sanacyjną, a gdy jeden z mężów 
zaufania zaprotestował i domagał 
słę uwidocznienia tego nadużycia 
w protokole, został usunięty z sali. 
W wielu obwodach okręgu rzeszow 
sk:ego i przemyskiego policjanci 
podpatrywali, kto na jaką listę gło­
suje i notowali nazwiska „niepra 
womyślnych", W powiecie cieszyń­
skim rozplakatowano afis? z napi­
sem: „Tylko zdrajca korzysta z taj 
mści wyborów" itd., itd., itd.

Czy myślicie, że wobec tych nie­
zbitych dowodów fałszerstw i o-

dalał skargi, ponieważ te udowod­
nione fakty nadużyć rzekomo „nie 
wpływały zasadniczo na wynik wy­
borów“^

Inne "„demokracje" też dają sobie 
radę z tajnością głosowania. Np. 
Anglia xV,roku 1872 wprowadzono 
formalnie tajność glosowania. Ale...

Wyborcy głosują kartkami, które 
im są wręczane w lokalu wybor­
czym. Kartka jest opatrzona tym 
samym numerem, pod którym oby­
watel uprawniony do głosowania 
jest zarejestrowany w spisie wybór 
ców Po otwarciu kopert można 
więc bez trudności sprawdzić, kto 
na jaką listę głosował. Prawda, ja 
kie io proste? Teraz rozumiemy, 
skąd władcy Anglii mogą dowie­
dzieć s:ę o sympatiach robotników 
L oracowników dla kandydatów ko-
rrnrrr stycznych, aby móc np. usunąć!™ , Są Przez czynnik
niepra womyślnych" z urżędów i I .sPołecznV .-  to uprzytommmy so-, bie, jak dokładnie zabezpiecza na- 

CZV|sza Ordynacja i to również prawo 
prawo glosowania wlap iu sc  g lo so -i-j j- - •

wania, figurująca w burżuazyjnyeh , . 
konstytucjach i ordynacjach wybor­
czych, nie przeszkadza burżuazji w

przedsiębiorstw państwowych, 
poddawać ich specjalnym szyka- 1  . .... , 
nom. Tak oto nawet tajność gloso-! $ £ ? V ,a

wywieraniu nacisku na wyborcę.
Nasza Ordynacja Wyborcza za­

wiera szereg postanowień zabezpie 
czających tajność głosowania i po­
wierza czynnikowi społecznemu kon 
trolę tego przepisu. Art. 52 Ordyna 
cji Wyborczej stwierdza:

„Przewodniczący obwodowej ko 
misji wyborczej czuwa nad utrzy 
maniem porządku w czasie gioso 
wania oraz nad zabezpieczeniem

tom •' brygadzistom MTS wyższe ku zaoszczędzić 300 f\sie,-y r„bli 
zarobki w postaci premii w zbożu j Z oszczędności tych został stworzo

ny tzw. „fundusz dyrektora" dla 
premiowania wyróżniających się w 
pracy ludzi.

W czasie naszej podróż:; zwiedzi 
.iśmy również specjalną MTS, tak 
zwaną stację sadzenia i ochrony ta 
s?‘ .Podstawowym zadaniem tej 
stacji, znajdującej się w rejonie 
Dawidowskim, jest prowadzenie 
wszystkich robót, związanych z sa 
Jzeniem ochronnych pasów lejnych 
i zalesieniem piasków i urwisk 

Zgodnie z planem stacja ta ?a!e- 
si w ciągu 15 lat ok. 16 tysięcy 
ha, tworząc po obu stronach Donu 
pasy leśne, liczące 60 mtr. szeroko­
ści.

Piękna i radosna jest praca łudzi 
radzieckich, ofiarnie budujących po 
tęgę i bogactwo swego wielldego 
kraju. Cenne doświadczenia radziec 
kich MTS postaramy się zastoso­
wać i u nas, aby nasze POM stały 
się wzorowymi ośrodkami socmli- 
stycznego rolnictwa na naszei wsi.

IGNACY SIECZKO 
dyrektor POM Żabno, 

powiat Starogard

Pod adresem Przeds:ęb orshva 
Robot Drogowych

Przedsiębiorstwo Robót Drogo­
wych w Gdańsku podjęło się wybu­
dować chodnik w pobliżu Gdańskiej 
F a bryk' Octu i Musztardy. Cho­
ciaż termin wykonania robót upły­
ną) z początkiem iipca br., chodi- 
niika do tej pory nie ułożono.

Dlaczego Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych nie wykonało przyjęte­
go zlecenia i dlaczego interwencje 
o., przyspieszeniu budowy chodnika 
nie odnoszą skutku?

Chodnik ten jest koniecznie po­
trzebny fabryce, ponieważ przv 
przewożeniu butelek wózkiem pó 
wyboistym bruku wieie z nich ule­
ga rozbiciu.

K. KOWALEWICZ
koresoondent

tajności głosowania i w tym celu 
może wydawać odpowiednie za­
rządzenia porządkowe".
Art. 53 postanawia:

„Przed rozpoczęciem głosowa­
nia obwodowa komisja wyborcza 
bada, czy urna wyborcza jest 
próżna, czy na miejscu znajdują 
się spisy wyborców oraz potrzeb 
na ilość kart do głosowania, jak 
również czy w lokalu komisji u- 
mieszczone są osłony zabezpiecza 
jące tajność głosowania, po czym 
komisja zamyka i opieczętowuje 
urnę wyborczą pieczęcią komisji“.
Jeśli dodamy do tego, że inny ar­

tykuł Ordynacji nakazuje, by przez 
cały czas od chwili rozpoczęcia gło 
sowania do chwili ustalenia jego 
wyników, bez przerwy byli obecni 
w lokalu wyborczym poza przewod­
niczącym lub jego zastępcą przy­
najmniej dwaj członkowie komisji; 
jeśli dodamy, że wszyscy członko­
wie komisji wraz z przewodniczący

I w tym między innymi przeja­
wia się konsekwentna demokratycz 
ność naszej Konstytucji i naszej 
Oidynacji Wyborczej, że zapewnia 
każdemu wyborcy w sposób niczym 
nieskrępowany oddanie głosu na 

‘tych kandydatów, których uważa za 
najgodniejszych reprezentowania je­
go woli. Wyrazem woli narodu bę­
dzie wybrany w dn. 26 październi­
ka najwyższy organ władzy Judu 
pracującego — Sejm Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej

K. G.
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nosjSJSÿBva r& Stie su »  n e a u k i Zbliża się nowy rok szkolny

zież zaopatruje się w przybory szkolne
\V księgarniach I sklepach trój­

miasta już od szeregu dni wre go­
ryczkowy ruch. Sprzedawcy muszą 

| ?>§ dobrze napracować, by szybko 
l 1 sprawnie obsłużyć wszystkich ku­
pujących. wśród których przeważa 
młodzież szkolna. Nic dziwnego, no

przygotować, trzeba zaopatrzyć się 
w odpowiednie pomoce szkolne.

W sklepie papierniczym MHD 
nr 80 w Gdańsku, przy ui. Wały 
Jagiellońskie panuje ożywiony gwar. 
Benedykt Szumilewicz, uczeń IV

Wy rok szkolny rozpoczyna się prze klasy, wybiera sobie zeszyty, blok 
C'eż za kilka dni 1 trzeba się doń | rysunkowy, kredki i przybory do pi

Po trzymiesięcznej p o d ro ży  s zk o le n io w e j
„Dar Pomorza“  powrócił do kraju

dniu 25 bm., po 97 divacti 
podróży, powrócił do Szczeci 

na z kolejnego rejsu szkoleniowe-

go „Dar Pomorza“. Na pokładzie 
tego pięknego statku uczniowie 
IV kursu Technikum Morsko-Na- 
wigacyjnego odbyli trzymiesięcz­
ną praktykę, pod kierownictwem 
doświadczonych oficerów z kpt. 
ż. w. tow. Gorozdowskim na cze­
le. W czasie rejsu szkoleniowego 
przyszli oficerowie naszej Mary­
narki Handlowej zwiedzili m. in. 
Warmemiinde i Rostock w NRD, 
Genuę we Włoszech oraz Port 
Stalin w Bułgarii na Morzu Czar 
nym. Bardzo serdecznie przyjmo 
wani byli uczestnicy rejsu zwła­
szcza w NRD, skąd też przywie­
źli oni najwięcej upominków, pa­
miątek i wrażeń.

Na Wałach Chrobrego w Szcze 
cinie, w imieniu społeczeństwa i 
władz powitali załogę przedstawi 
ciele Ministerstwa Żeglugi, Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR i dy­
rekcji Technikum Morsko-Nawi- 
gacyjnego. Przybyły też liczne 
rzesze mieszkańców Szczecina, 
którzy entuzjastycznie powitali 
uczestników rejsu. Podziękowa­
nie za serdeczne przyjęcie złożył 
zebranym uczestnik rejsu uczeń 
technikum Lenard.

sania. Obok niego, 9-letni Staślkiej skali do popularnych szkoi- 
tWichalski, uczeń III klasy, z zain- nych. Dużą pomoc w nauce przy-

S H S 5  dzienniczek, zwie^ C8'
naklejki. Jest zadowolony z poczy-1 ludzkie, szklezety ptaków lip. Są tu

Rumuńscy artyści na Wybrzeżu
Na zaproszenie Komitetu Współ­

pracy Kulturalnej z Zagranicą przy 
byli do Polski znakomici artyści ru­
muńscy Radu Aldulescu i Ana Tal- 
maceanu.

Zmiana terminy ebrad 
sesji MBH w Gdyni
Prezydium MRN w Gdyni odwb 

ilije sesję MRN zwołaną na dzień 
30 sierpnia br. i komunikuje, _ że 
sesja z tym samym porządkiem 
Obrad odbędzie się' w dniu 6 wrze 
śnią br. o godz. 9. Kluby radnych 
odbędą zebrania w terminie poprze 
dnło ustalonym.

Ponownych zawiadomień o sesji 
Prezydium wysyłać nie będzie.

Dodatkowe zapisy
do szkól zawodowych

Szereg istniejących na Wybrzeżu 
zasadniczych szkół zawodowych, 
przygotowuje młodzież do pracy w 
przemyśle stoczniowym, w kolejnic­
twie, w budownictwie, łączności 
itp.

Dodatkowe zapisy kandydatów 
przyjmują jeszcze zasadnicza szko­
lą zawodowa w Gdyni, ul. Czerwo­
nych Kosynierów 79, zasadnicza 
szkoła budowlana w Gdańsku, ul. 
Grodzka 20, zasadnicza szkoła łącz­
ności w Gdańsku, ul. Osiek 11, za­
sadnicza szkoła kolejowa w Gdań­
sku, ul. Siennicka 25, zasadnicza 
szkoła samochodowa w Wejherowie, 
ni. Dworcowa 7,

Załog a m agazynu 
Stoczni Gdańskiej
Merze udział we współzawodnictwie

Od. chwili, gdy załoga magazynu 
w Stoczni Gdańskiej przystąpiła do 
współzawodnictwa, wydawanie ma 
teriałów wykazuje znaczne uspraw­
nienie. Pracownicy magazynu pode] 
niują nowe zobowiązania. Tow. tow. 
Jacewicz i Gański zobowiązali się 
wydać w miesiącu sierpniu na 6 dni 
przed terminem blachy okrętowe, a 
pracownicy magazynu profili wyda­
dzą materiał na 3 dni wcześnie! niż 
zaplanowali.

Brygada młodzieżowa ob. Małki, 
zobowiązała się podnieść wydaj­
ność pracy o 30 proc.

F. ZAKRZEWSKI 
korespondent

Radu Aldulescu, wybitny rumuń­
ski wiolonczelista, jest laureatem 
konkursu muzycznego na świato­
wym festiwalu młodzieży w Pra­
dze w 1950 r. i zdobywcą II nagro 
dy konkursu muzycznego na świa­
towym festiwalu młodzieży w Ber-
linie. W roku bieżącym iii on
w Związku Radzieckim, gdzie od­
niósł duże sukcesy.

Ana Talmaceanu, solistka Pań­
stwowe! Opery w Bukareszcie, o- 
trzymała w roku bieżącym tytuł
„zasłużonej artystki“ za wybitną 
działalność na polu artystycznym.

Rumuńscy goście wystąpią w pią 
tek dnia 29 bm. w sali koncertowej 
Grand-Hotelu w Sopocie o godz. 
19,30. Program zawierać będzie u- 
twory kompozytorów rumuńskich, 
radzieckich, i polskich oraz ru­
muńskie pieśni ludowe.

nionych zakupów. Ekspedientka ob. 
Gazdecka obsługuje cierpliwie mło­
dych klientów, doradza^ im, a jej 
pracy towarzyszy miły uśmiech.

— Takich małych klientów — mó 
wi ob. Gazdecka — mamy teraz 
mnóstwo, około 300 dziennie. Stara 
my się, by nie zabrakło dla nich 
niczego.

Sklepy papiernicze przygotowały 
się należycie do zaopatrzenia mło­
dzieży w artykuły szkolne, w brulio 
ny, zeszyty, bloki rysunkowe, kred­
ki, farby itd. Dyrekcja MHD w 
Gdańsku uruchomiła nawet w tym 
celu 4 działy z  artykułami szkolny­
mi w sklepach branży mieszanej 
we Wrzeszczu, przy ul. Twardej i 
Mickiewicza, w Gdańsku, przy ul. 
Zakopiańskiej i w Oruni, w sklepie 
nr 93.

Ponadto dla ułatwienia młodzie­
ży nabywania artykułów piśmien­
nych, wszystkie sklepy branży pa­
pierniczej będą czynne bez przerwy 
obiadowej aż do 15 września br„ a 
sklepy nr nr 76, 79 i 81 we Wrzesz­
czu, przy ul. Grunwaldzkiej, nr 80 
w Gdańsku, przy ul. Wały .Jagiel­
lońskie i nr 82, przy ul. Długiej 
uruchomią specjalne stoiska z typo 
wymi artykułami szkolnymi. Stois­
ka te będą czynne do 10 wrześ­
nia br. •

Również sklepy wiókienniczo- 
odzleżowe przygotowały duże ilości 
mundurków szkolnych i materiałów 
na mundurki, a także tornistrów. 
W najbliższych dniach nadejdą 
czapki szkolne.

Przygotowania do nowego roku 
szkolnego poczyniła również Centra 
la Zaopatrzenia Szkól w Sopocie, 
zwana w skrócie „Cezas“.

„Gezas" jak informuje nas kie 
równik, ob. Leonard Krupczak — 
posiada bardzo bogaty asortyment 
artykułów szkolnych i pomocy nau­
kowych. Asortyment towarowy skła 
da się z 800 pozycji.

Szkoły województwa gdańskiego 
oraz uczniowie i studenci (za okaz a 
niem legitymacji szkolnych) mogą 
tu nabywać mapy fizyczne Związku 
Radzieckiego i pomoce do nauki o 
Związku Radzieckim, których do­
tychczas nie było w potrzebnych ilo 
ściach. W „Cezasie" znajdują się 
bardzo dobrze wykonane modele sil 
ników, transformatorów, selenoidy 
itd. do nauki fizyki. Do nauki biolo­
gii _  14 rodzajów precyzyjnych

także tzw. mokre preparaty przed-
stawiające rozwój ryb, żab, gabloty 
z owadami, rysunki itp.

Magazyny bogato zaopatrzone są 
w różnego rodzaju artykuły sporto­
we, druki szkolne, nowoczesne przy 
bory kreślarskie i artykuły dla 
przedszkoli.

Dostateczna ilość artykułów szkol 
nych i pomocy naukowych, w jakie 
zaopatrzono sklepy handlu uspołecz 
nionego pozwoli na całkowite za­
spokojenie potrzeb młodzieży szkol­
nej w nadchodzącym roku nauki.

g">tarhu Technikum Pudowy Okrętów w Gdańsku odbyta się /••on/ęre»- 
rnechanicmego i elektrycznego, technikum budo-

Gdańsku. Udziałcia nauczycieli techników
wy okrętów zasadniczej szkoły przemysłu okrętowego w 
w konferencji wzięli również przedstawiciele władz ’J bk

zmorzy Stoczni Gdańskiej i delegacja robotnikaw PGR KolibU. 
Na zdjęciu: prezydium konferencji-.

bą raporty i pozdrawiają się ser­
decznie.

Takie rozmowy słyszy się często 
w klubowej radiostacji krótkofalo­
wej przy Zarządzie Wojewódzkim 
LPZ.

Jedną ze specjalności, w których 
kształcą się członkowie LP2, jest 
właśnie krótkofalarstwo. Podstawo­
wym zadaniem sekcji krótkofalow­
ców pizy klubie wojewódzkim ŁP2 
jest zapoznawanie członków z pod­
stawami radiotechniki i elektrotech­
niki oraz szkolenie radiooperato­
rów. •

Już wielu członków LPZ, kobiet 
i mężczyzn ukońezyio takie kursy. 
Dzisiaj są oni operatorami radio­
stacji klubowej, lub zakładają włas 
ne radiostacje krótkofalowe. Jedną 
z członkiń, które ukończyły z do­
brym wynikiem szkolenie, jest ob. 
Zyta Kubera. Została ona zaanga­
żowana do PLE „Lot" jako radlo- 
te ie g ra P s ta ,  gdzie obecnie pracuje.

S'ekc.ja krótkofalowców przy Za­
rządzie Wojewódzkim LPZ posiada 
warsztat, wyposażony w sprzęt o raz 
własną radiostację nadawczą krót­
kofalową o mocy 150 Watt, wyko­
naną własnoręcznie przez członków 
LPZ. Konstruktorem tej radiostacji 
jest ob. Mieczysław Martewicz — 
inspektor łączności Zarządu Woje­
wódzkiego LPZ. Radiostacja posia­
na znak wywoławczy, który brzmi: 
SP — 2 — KGA. Do chwili obec­

nej w stacji klubowej dokonano pó 
nad 2.000 obustronnych poiączeń z 
caiym światem, w tym większość 
ze Związkiem Radzieckim, z jego 
najbardziej odlegiymi obszarami o- 
raz z krajami demokracji ludowej.- 
Do ciekawych połączeń należą row 
nież połączenia z Australią, z wys-̂  
parni na" Pacyfiku i z Indiami.

(P)

TZeałry

K R Ó T K O F A L O W C Y  L P Ż  P R A C U J Ą

U w aga, uw aga , tu S P - 2 - K G A
Uwaga, uwaga! do wszystkich, 

wszystkich, wszystkich, wzywam 
krótkofalowców Związku _ Radziec­
kiego i krajów demokracji ludowej 
do obustronnego połączenia...

To ob. Szadkowski, kierownik ra­
diostacji i jej pierwszy operator 
wzywa w języku rosyjskim przez 
mikrofon krótkofalowców ZSRR i 
krajów demokracji ludowej.

Po kilkakrotnym wywoływaniu 
przełącza śtację na odbiór.. Z głoś­
nika dobywają się trzaski, szumy _i 
gwizdy. Naraz jakieś słowa rosyj­
skie przedzierają się przez ten har- 
mider w eterze. Lekki ruch gałką i 
teraz słychać już wyraźnie:

Uwaga — Polska, wzywam 
miasto Gdańsk, radiostację SP — 2 

KG A — tutaj UA 3 — KHA 
miasto Jarosławl.

Połączenie zosjało nawiązane.
Następuje wymiana raportów o sły­
szalności i ob. Szadkowski rozma­
wia z radzieckim < towarzyszem, 
przesyłając pozdrowienia od krótko 
faiowców w Gdańsku dla krótkofa­
lowców Jarosławia.

Jeszcze rozmowa nie została» za­
kończona, gdy daje się słyszeć _ z 
głośnika jakiś inny głos, wyraźniej 
szy i silniejszy od poprzedniego.
To radiostacja UB — 5 —AB. Sta­
ry znajomy z Charkowa tow. Czer­
niaków już od dawna kontaktuje się 
z radiostacją klubową LPZ w; Gdań 
sku. Szybko* i sprawnie obaj krót­
kofalowcy wymieniają między so

Wojewódzkie Biuro MHD w 
Gdańsku, w trosce o wychowanie

_ wykwalifikowanych kadr pracowni
mikroskopów'"—”<>d bardzo  ̂ wyso- ków sklepowych, organizuje i pro-

MHD szkoli kadry sprzedawców

TEATR W IELKI W GDAŃSKU —
godz. 19 — „P ro fes ja  p an i W arren". 

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI — 
godz 19,30 — „Z abobonnik“ . 

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE — 
godz. 19.30 — ..Eugenia G ran d e t" . 

TEATR „ŁĄ TK I“ w Domu K olejarza 
w G dyni — godz. 18 — „B aśń o  
W ielkim  Iw anie".

TEATR „Ł Ą T K I“ w sali k ina  „G opla 
n a “  w  G dyni — godz. 14 — „Gą- 
gorek".

CYRK NR 3 — GDAŃSK —
C odziennie o  godz 19.30, w soboty 
1 niedziele p godz. 15.30 i 19.38.

*Klma

OGŁOSZENIA DROBNE

ZAGINĘŁY : książka czelad ­
nicza, leg ity m acja  Zw. Zaw. 
M et., /  p rzep u stk a  Stoczni 
G dańskiej, k a rta  m eldunko­
w a na  nazw isko W aw er 
S tanisław , G dańsk-W rzeszcz, 
G runw aldzka 220/1 3437-G
ZGUBIONO książkę zak u ­
pów  w y d an ą  przez PM T 
H u rtow nia  w e W rzeszczu, 
koncesje  n a  p row adzenie 
b u fe tu  z w yszynkiem  piw a 
i w ina, w y daną przez  MRN 
w G dańsku  n a  G dańskie 
S tocznie Rzeczne, Oddz. Za­
opatrzen ia  R obotniczego

3428-G
UNIEW AŻNIA się  pieczątkę 
n as tęp u jące j tre śc i: „G dań­
sk ie  S tocznie R zeczne Od­
dział Z aopatrzen ia  R obotn i­
czego G dańsk  - p len iew o “ 

3427-G

ZGUBIONO leg itym ację  zw. 
zaw. n a  nazw isko  N iciecki 
W iktor. E lbląg, Topolow a 
29. __ 605-P
ZGUBIŁEM zaśw iadczenie 
do w ym ian y  na  k a r ty  p ra ­
cy na  ciągniki n a  nazw i­
sko Ja k u b o w sk i W ilhelm , 
Jeg łow nik . 604-P
ZGUBIONO /  leg itym ację  
zw iązkow ą w ydaną przez 
ZN P na  nazw isko Schabow - 
ska M arla. 3436-G
SALAMUCHA K azim ierz
zgubił k a r tę  m eldunkow ą, 
pokw itow anie na dowód 
osobisty, k a r tę  re je s trac ji 
w ojskow ej, p raw o  jazd y  III 
k a t. 3441-G

ZGUBIONO p rzep u stk ę  tym  
czasow ą S toczni G dańskiej 
n r  ew . 21983 na nazw isko 
Adam iec Bogdan.

3412-G

ZGUBIONO an k ie tę  „ p “ 
n a  nazw isko B artoszew icz 
M aria, E lb ląg . 593-Y*

ZGUBIONO k a r ty  m eldun­
kow e 1 odcink i re je s tra ­
cy jn e  o raz d o k u m en t ty m ­
czasow y n a  nazw isko K ieł- 
kow ski W incenty i Wła­
dysław a, 592-P

ZGUBIONO k a rtę  m eldun­
kową na nazw isko gródka 
Rom an, Łeba. 517-P

ZGUBIONO p rzep u stk ę  sta­
łą S toczni G dańsk iej n r  e- 
w idencji 20731 n a  nazw isko 
W aw rzyniak  M ieczysław .

3413-G
ZGUBIONO k a r tę  m eldun­
kow a w y d an a  przez P rez . 
Gm. R ady N ar w  L iniew ie 
na  nazw isko  Z dro jew ski 
S tan isław . 3405-G

ZGUBIONO k a rtę  
w ą na  nazw isko 
Je rzy . Elbląg.

row ero-
K osecki

603-P

ZGUBIONO św iadectw o
szkolne, leg itym ację  ZMP 
na. nazw isko L istw on W ie­
sław. 3388-G

PRACOWNICY POSZUKIWANI

GDAŃSK
„B a jk a “ w e W rzeszczu — „Z aręczy­

ny  K orynny  Schm idt", godz. 16. 
18 1 20.

„Z M P-ow iec" w e W rzeszczę — „W il­
helm  T ell" , godz. 16, 18 i 20.

„M arynarz“  w 'N .  Porcie — „A kcja 
B .“ . godz. 18 i 20.

„D elfin“  w  O liw ie — „O statn i e tap", 
godz. 10, 18 1 20.

„P rzy jaźń “  w  G dańsku — „Zew  m o­
rz a “, godz 18 i  20

GDYNIA
„A tlan tic“ — „R enegat", godz. 16,30, 

18.30 i 20,30.
„G oplana“ — „U rw is G avroche", 

godz, 16, 18 1 20
„W arszaw a“ — „N a g ran icy", godz. 

16, 18 1 20.
„ F a la"  r.a G rahów ku — „P ierw szy 

s ta r t“ , godz. 16 i  20
„P ro m ień “ w  C hyloni — „M ury Ma- 

lapag i“ , godz. 18 i 20.
„N ep tu n "  w O rłow ie — „Pod niebem  

S ycylii", godz 18 i 20.
SOPOT
„B ałty k “ — „M ały partyzant.“ , -godz. 

16.30, 18.30 i 20.30.
„P o lon ia"  — „W esoła tró jk a " , godz. 

16, 18 1 20.

ZGUBIONO k a r tę  m eldun­
kow ą na  nazw isko K rzem iń  
sk a  Jadw iga, C zarny Las.

606-P
ZGUBIONO leg itym ację  
zw iązkow ą, p rzepustkę  sta lą  
na/ nazw isko T rzaska K azi­
m ierz, E lb ląg  603-P
ZGUBIONO k a r tę  m eldun­
kow ą w ydaną przez Prez. 
MRN w N ow ym  Staw ie. 
Z arzycka M aria. 597-P

MECA F ranciszek , zam . 
G dańsk -  N arw ik , H ote l Ro­
botniczy, zagubił k a r tę  rnel 
dunkow ą, p rzep u stk ę  i  le ­
g ity m ację  Stoczni G dań­
skiej oraz leg itym ację  zw. 
zaw . 3432-G
ZGUBIONO k a r tę  m eldun­
kow ą. pokw itow anie  złoże­
nia dokum entów  do dow o­
du osobistego. W ielgut. 
P io tr. P iecki. 600-i

ZGUBIONO k a r tę  m eld u n ­
kow ą i  odcinek  dowodu o- 
sobistego. Dubow ska Zo­
fia. 594-P

ZGUBIONO p rzepustkę  
tym czasow ą S toczni G dań­
sk ie j. B e rlik  S tefan

3414-G

ZGUBIONO w dn iu  18. 
sierpn ia  br. bloczek doraź­
nych nakazów  k a rn y ch  od 
n r  TV-3924/4 do IV-3924/50 
w ydany  przez  P rezydium  
M iejskiej R ady N arodow ej 
w E lblągu. 59S-P

Przerwa w mchu
Dyrekcja Wojew. Przeds. Komu:.i 

kacyjnego Gdańsk — Gdynia infor 
tnuje, że. w dniu dzisiejszym o godz 
9 wstrzymany zostanie ruch tram 
wajowy po lewym torze (w kierun 
ku Gdańska) na odcinku Czerwony 
Krzyż — teatr „Wybrzeże".

Przerwa w ruchu, spowodowana 
wymian? toru, trwać bedzie do ju­
to a. do koda. 5

ZGUBIONO k a r tę  m eldun­
kową, p raw o  jazdy , legity- 
m ację k lubow ą, zaśw iadczę 
n ie  w ojskow e n a  nazw isko 
!K nyszew ski Ja n , zam . E l­
bląg. T ry b u n a lsk a  9.

595-P
ZGUBIONO p o rtfe l z  do­
kum entam i: k a rle  r e je s tra ­
cyjna w y d an a  przez  WKR 
Malbork, leg itym acja  związ 
kowa na nazw isko L aprus 
Tadeusz, zam . Szym anko­
wo. 599-P
ZGUBIONO przep u stk ę  
legitym ację S toczni G dań­
skiej n r  16038 na  nazw isko 
.Tąbczyk Z ygm unt. 3422-G

ZGUBIONO k a r tę  m eldun­
kową i p okw itow an ie  z  an­
k ie ty zac ji n a  nazw isko Ma- 
gadzio K azim iera  o raz po­
kw itow an ie  z ank ie tyzacji 
na  nazw isko M agadzio B ro ­
nisław . 3416-G
ZGUBIONO przep u stk ę
tym czasow ą S toczni G dań­
skiej na  nazw isko P oko j- 
sk i Józef, 33B5-G

ZGUBIONO leg itym ację  
PW SP n r  825/11/52 n a  n a ­
zwisko D aniel M aria

3397-G

ZGUBIONO k a r tę  m eldun­
kow ą, zaśw iadczenie  o złoże 
niu d okum en tów  na  dowód 
osobisty na  nazw isko P eł- 
kow ski Ja n  o raz leg itym a­
cje zw. zaw. na nazw isko 
Pełkow ska W ładysław a.

598-P
TRZYMIESIĘCZNE now o­
czesne korespondency jne  
k u rsy  księgow ości. Łódź — 
sk ry tk a  168. 1028-K

Pracowników terenowych - brakarzy drobiu na te­
renie powiatów; Gdańsk, Elbląg. Tczew I Starogard 
zatrudni Rej Zbiornica Jajczareko • Drob'arska 
Gdańsk -  Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 137, Sekcja 
Kadr. Przyjęci zostaną przeszkoleni. Wynagrodzę-’ 
me wg umowy zbiorowej___ U35-K
Krawców' miarowych, krawcowe na ciężką konfekcję 
zatrudni natychmiast spółdzielnia „Jedność Roboi- 
nicza“. Warunki do omówienia na miejscu, Gdańsk, 
ui. Lignicka 7 . ________________ 34Q8-G
Kierownika technicznego i kierownika; warsztatu 
mechanicznego oraz mechaników na silniki kutrowe
przyjmie natychmiast Spółdzielnia Pracy Rybołów­
stwa Morskiego „Gryf“ we Władysławowie. Zgło­
szenia osobiste lub pisemne kierować pod wyżej 
wskazany adres. Informacji telefonicznych udzieli 
Sekcja Kadr, Wielka Wieś 59.____________ 11Q0-K
Kobiety w Charakterze strażników portowych w 
Gdańsku i Gdyni zatrudni natychmiast Komenda 
Straży Obiektów Portowych. Warunki uposażenia 
wg umowy Straży Obiektów Portowych I umundu­
rowanie. Warunki przyjęcia: 1) wykształcenie od 
5 klas szkoiy podstawowej, 2) zaświadczenie lekar­
skie 3) wiek do 35 lat. Podanie wraz z życiorysem 
składać w Komendzie Straży Obiektów Portowych 
Gdańsk, ul. Wały Piastowskie, do dnia 5. IX. 1952 r.

1110-K

Gdańskie Biuro Projektów Budownictwa Przemysłowego
z a w i o d a m i a, iż

z dniem 26 VIII. 1952 r,
PRZENOSI S ię DO GDAŃSKA,
UI. GARNCARSKA NR 21/23.

1121-K

wadzi kursy szkoleniowe, na które 
powołuje pracowników poszczegól­
nych przedsiębiorstw MHD.

Tak np. w maju br. przeszkolono 
39 sprzedawców sklepowych. 10 z 
nich awansowało na kierowników 
sklepów. W czerwcu br. zorganizo­
wano specjalny kurs sprzedawców 
dla kobiet, nowoprzyjętych do prą­
cy w branży spożywczej, W końcu 
łipca br., kurs ten ukońezyio 40 kc- 
blet.

W chwili obecnej na kursie dla j PKOGRAM r o z g ł o ś n i  g d a ń s k i e j  
sprzedawców sklepowych branży na czwartek, as. s, 1 9 5 2  r.
wiókienniczo-odzieżowej, zorganizo- 5,00 — G dańsk wita słuchaczy — 

J , l u t i n  A rt lok. ■ 5,05 — W iad. porań . 5.10 — Aud. wanym przy dyrekcji MHD  ̂ „Arr, dla wai_ 52o _  K oncert 5,58 — s ta n
P rz e m ."  w Gdańsku, szkoli się rów pogody 6,00 — G im nastyka. 6,10 — 

. . . , . . .  K alen d arz  rad . 6.15 — K om unikatmez wielu pracowników. p i h m  d la rybaków -  lok. M6 —
Ponadto Wojewódzkie Biuro o m ó w ien ie  p rog ram u  — lok. 6,17

MHD zorganizuje w pierwszych

'HadL
W

¿0

dniach września br. szereg kursów 
dla sprzedawców, zatrudnionych w 
sklepach pionu przemysłowego.

GTdansk otrzymał 
nową aptekę

Ostatnio w śródmieściu Gdańska 
uruchomiono nową aptekę nr 32 
przy ul. Długiej 54/56. Mieści się 
ona w obszernym lokalu i jest wy­
posażona w nowe meble, najnowo­
cześniejsze urządzenia laboratoryj­
ne i dużą ilość medykamentów.

Placówka ta będzie zaopatrywała 
w leki mieszkańców ul. Długiej, 
Ogarnej, Piwnej 1 innych.

A P T E K
od 83 do 89 sierpn ia  br.

Gdańsk — Apteka nr 8. ul Ł ąko­
wa 16, A pteka nr 18. ul. W ybickiego 
18 w e Wrzeszczu, A pteka nr 17. ul 
Kaprów 4 w Oliwie. A pteka nr 4, ul. 
Na Zaspy 30a w N. Porcie  1 A pteka 
n r 21, ul. Jedności Robotnicze) w 
Oruni.

Sopot — A pteka Nr 15, ul Ro­
kossowskiego 21.

Gdynia — A pteka n r U. S kw er Koś 
ciuszki 22 Apteka nr 20, ul. Bohate­
rów Stalingradu t  w O now ie 1 A pte­
ka nr 10, ul. Czerwonych Kosynierów  
na Grabówka,

A ktualności ze w si — lok 6,30 — 
D ziennik po ranny . 6,50 — M uzyka rosc 
ryw kow a. 7.20 — M uzyka. 7,56 — S tan  
pogody. 7.55 — W iad. porań . 8,00 — 
R osyjska m uzyka ludow a 8,20 — S er 
w is CZRM dla rybaków  — lok. 8.30 — 
Aud. d la obozów  1 kolonii „Głosy z 
te re n u “ . 8,50 — P rzerw a . 11,35 — K o­
m u n ik a ty  i m uzyka — lok, 11,45 — 
Glos m a ją  kob ie ty . 11,57 — Sygnał 
czasu 12,04 — D ziennik południow y. 
12,15 — M uzyka rozryw kow a, 13,30 — 
A ud. d la  wsi. 12,45 — „Na sw ojską 
n u tę “ . 13,15 — K om unikat PIH M  dla 
ryhaków  — lok. 13,16 — Chwila m u ­
zy k i — lok. 13.20 — K oncert solistów . 
14,00 — Pow t. dzień, połud. 14,11 — 
P rogram  dn ia . 14,15 — P leśn i w  w yk. 
E  C aruso. 14,30 — K oncert. 15,09 —• 
K o m u n ik a t o s ta n ie  w ód. 15,10 —
„Sm olakow a" — opow . J . H enna. 15 80
— Aud. dla dzieci „Śpiew am y piosen­
k i" . 16,00 — P iosenki radź 16,20 — 
O m ów ienie p rogram u — lok. 16,21 — 
M uzyka sym foniczna z om ów ieniem  
W andy O bniskie j — lok. 16,50 — A u­
dyc ja  d la  k o b ie t — opr. S tefan ii K ryń  
sk ie j — lok. 17,00 — Wiad. popolud 
17,05 — R ezerw a. 17,15 — P ieśn i ch ó ­
ra ln e . 17,40 — U tw ory  na  h arfę . 18.00
— „P re lu d ia  R achm aninow a“ . 18,20 — 
M uzyka dla w szystk ich  18,50 — Re­
p ortaż  m orsk i Zbigniew a Raw icza — 
lok. 19,00 — K w adrans p iosenek  ope­
re tkow ych  — lok. 19,15 — Codzienny 
przegląd  w ydarzeń  — lok. 19 30 — Mu 
zyka i  ak tualności. 20,00 — M uzyka poi 
ska i  ro sy jska . 20,40 — R ecital sk rzyp­
cow y G. N even 20,58 — K om unikat 
PIH M  dla rybaków  — lok. S tan  pogo­
dy. 21,00 — D ziennik w ieczorny. 21.28
— Wiad. sportow e. 21.30 — Muzyka 
taneczna 21,45 — Fala 49. :’!.55 — Re­
portaż lite rack i. 22,20 — Rap. z w yś­
cigu kolarskiego. 22,30 — M uzyką k a ­
m eralna. 23,05 — K oncert sym fonicz­
ny. 23,50 — O sta tn ie  w iad. 24,00 — 
H ym n i  koniec aud  0,01 — Chwila 
m uzyki — lok. 0,05 — Serw is CZRM 
dla ry b ak ó w  — lok.
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BOHATERSKI NARÓD
Nad nami błyszcza! w słońcu fan 

tastycznie wygięty dach prastarej 
pagody timidej, a na dole rozpo­
starł się Phenian, oryginalne, je­
dyne w swoim rodzaju miasto. 
Stąd. ze świętej góry Moranbon 
— góry Peonii. — oglądaliśmy jego 
przeszłość i przyszłość.

Z prawej strony tuliły się jesz­
cze do siebie małe domki wzdłuż 
starych uliczek, tak wąskich, że wół 
przekupnia jarzyn prawie ocierał 
sie bokami o papierowe okna i 
drzwi, a z lewej, za jasną wstęgą 
przejrzystej rzeki Tedongan, wy­
rastał nowy Phenian — śnieżno­
białe bloki pierwszego Uniwersyte­
tu Ludowego im. Kim Ir-sena, 
wielopiętrowe domy, nowe fabryki, 
teatr.

Towarzyszący nam poeta Te Gi- 
czen powiedział wzruszony:

— Oto nasz Phenian! Pięknieje, 
budowany przez naród, który po­
znał radość wolnej, twórczej pracy.

— Spójrzcie — wskazał ręką 
na zbocze góry — kid idzie dzię­
kować tym, co przynieśli mu wol­
ność.

Tiumy ludzi wspinały się na 
szczyt góry licznymi betonowymi 
ścieżkami. Barwne ubiory, różno­
kolorowe flagi i kwiaty — morze 
kwiatów. Niesiono je, aby złożyć 
u stóp majestatycznego pomnika, 
na którego szczycie skrzyła się 
pięcioramienna gwiazda.

Trzymając za ręce dwie dziew­
czynki, szedł Koreańczyk w podesz 
łym wieku, w białym chałacie. 
Mnieisza z dziewczynek spytała 
wdzięcznym głosikiem:

— Czy tu pod kwiatami śpią 
twoi przyjaciele?

Padła uroczysta odpowiedź:
— Moi przyjaciele, żołnierze ra­

dziccy. śpią tu spokojnie. Zrobili 
oni wszystko dla twego szczęścia, 
wnuczko.

radzieckich i pod .Pomnikiem Wy­
zwolenia nie brakio kwiatów. Kim 
Ir Sen mówił, zwracając się-do lud 
ności: „Siły' narodu koreańskiego 
stały się niezmożone i niezwyciężo 
ne“.

Niedawno naród koreański obcho 
dził siódmą rocznicę wyzwolenia. 
Przecierpiał on wiele od chwili, gdy 
wróg napadł na jego kraj. Bomby 
burzące i napalmowe, ¡diabelskie 
piany wyniszczenia ludności przy 
pomocy zadżumionych pcheł i za­
rażonych cholerą much... Widzia­
łam zrzucone na Phenian bomby 
bakteriologiczne. Rozmawiałam z 
krewnymi pierwszych ofiar bak­
teriologicznej wojny.

Cóż gotują obecnie nieugiętemu 
narodowi amerykańskie bestie? Re­
akcyjna prasa amerykańska wcale 
tego nie ukrywa, podając pod krwio 
żerczymi nagłówkami wiadomości

0 nowym planie bombardowania 
otwartych miast i wsi Północnej 
Korei. „Powietrzna wojna błyska­
wiczna — pisze cynicznie „New 
York Post“ — zniszczy 78 miast 
czerwonych".

Imperialiści zburzyli już wszyst­
ko, co mogli zburzyć. Teraz znów 
grożą, a w groźbach tych można 
wyczytać lęk przed gniewem naro­
dów. „Nowa kampania — pisze 
„Washington Post“ — brzemienna 
jest w komplikacje psychologicz­
ne“.

Nie są to obawy pionne. W Ko­
rei i na caiym świecie rośnie gniew
1 oburzenie wywołane masowym 
mordowaniem koreańskich kobiet, 
starców i dzieci.

Stary robotnik, mieszkaniec Phe- 
nianu, powiedział niedawno w roz 
mowie ze mną:

— Zwyciężymy. Z nami są prze­

cież wszystkie narody świata, z na­
mi jest Stalin.

A stara robotnica, która straciła 
na wojnie męża i dwóch synów, do 
dała:

— Wiele przeżyłam i nie chcę, 
żeby tego samego doświadczyły in­
ne matki. Chcę pokoju i wiem, że 
pragną go wszyscy uczciwi ludzie, 
którzy wraz z nami walczą o pokój.

Na jednej ze zniszczonych ulic 
Phenianu zachowała się fontanna, 
przedstawiająca mocarza, dławią­
cego żmiję. Jest to jak gdyby sym­
bol obecnej rzeczywistości Korei: 
jadowita żmija zaatakowała mały 
kraj, rozwaria paszczę, wychyliła 
ohydne żądło, ale naród-mocarz 
wymierza jej cios za ciosem... I 
niewątpliwie w końcu zdławi krwio 
żerczą gadzinę.

(wg. „Litieraturnoj Gaziety“, 
nr 98)

Tegoż dnia. 15 sierpnia 1949 r., 
w dniu Święta Wyzwolenia, na uli 
cach i placach Phenianu rozległy 
sTę pieśni. Wtórowały im dźwięki 
srmfonii pracy — zgrzytały pity, 
stukały mioty na budowach, gwiz­
dały .lokomotywy, rozwożąc po ca­
łym kraju transporty z ryżem, -wę­
glem, na ii a. Po zakończeniu zmia­
ny spieszyli uczcić pamięć swych 
wyzwolicieli metalowcy w zatiu- 
szczonych bluzach, górnicy, tkacze, 
ubieleni wapnem budowlani...

I oto znów nastał dzień !5 sierp­
nia. f znowu kwiaty zaścieli! 
wokół Pomnika Wyzwolenia, do któ 
rego szły całe procesje.

Tym razem jednak szły nocą. Bo 
wiem 15 sierpnia 1950 r. amery­
kańskie samoloty zrzucały nieustan 
nie na Phenian ciężkie bomby. A 
szary pomnik po dawnemu wzno­
si! się dumnie, jak symbol wytrwa 
łości, jak symbol nieśmiertelności. 
Amerykanie usiłowali bombardo­
wać Phenian również nocą, aby 
uniemożliwić obchód święta naro­
dowego, jednakże ani jedna bomba 
nie spadla w pobliżu góry Moran­
bon. do której nie dopuściia wroga 
koreańska artyleria przeciwlotnicza.

Szóstą rocznicę wyzwolenia Ko­
rei wypadio nam święcić głęboko 
pod powierzchnią ziemi, w jednym 
z podziemnych teatrów Phenianu. 
Jechaliśmy na uroczystość martwy­
mi, wypalonymi ulicami bohater­
skiego miasta, które żyto i walczy­
ło.

Phenian dotknęła również klę­
ska żywiołowa: Tedongan wystąpił 
s brzegów. Woda zalała podziemne 
schrony. Mimo to w mieście toczy 
ły się przygotowania do obchodu 
święta. Imperialiści amerykańscy 
znów postanowili zatruć ludziom 
uroczyste chwile. 14 sierpnia 1951 r. 
zaatakowało miasto ponad.-500 bom 
bowców. Myśliwce przelatywały po 
nad .ulicami, strzelając do kobiet 
i dzieci, stojących na dachach na 
wpół zatopionych domów. Woda na 
ulicach zabarwiła si* na czerwono.

Mimo to na mogiłach żołnierzy

Cukier leczy cukrzycę
Doniosłe odkrycie laureata Państwowej Nagrody flankowej 

p r © # .  J&akufou W ę g i e r k i
Obok_ niewielkiej żółtej książki, 

wydanej w 1927 roku — pierwszej 
pracy naukowej prof. Jakuba Wę­
gierki na temat kwaśnicy cukrowej 
(pukrzycy) i jej leczenia — piętrzy 
się wysoki stos kartek maszynopi­
su. Owe luźne, często jeszcze zna­
czone poprawkami kartki, to no-

zbyt mała ilość węglowodanów, za 
mało cukru. Dlatego też nie wolno 
ograniczać ilości spożywanych wę 
giowodanów, ale wręcz odwrotnie
— zwiększyć choremu, i to znacz­
nie, dawkę węglowodanów!

Badania swe oparł prof. Węgier 
ko na dokładnej analizie przyswa­
jania węglowodanów przez ludzi 
zdrowych i chorych. Przeciętnie 
człowiek zdrowy spożywa dziennie 
400 do 500 g węglowodanów, 80— 
90 g białka i 120 — 140 g tłusż* 
czu. Spożyte węglowodany częścio 
wo spalają się, częściowo zaś od­
kładają się w organizmie w posta 
ci glikogenu. Zbiorniki giikogenu
— którymi są głównie wątroba f 
mięśnie — zawierają go stale w 
iiości około 500 g. Poza tym wę­
glowodany krążą również we krwi 
w postaci cukru gronowego; jest 
ich we krwi 5 — 7 g,

U człowieka cierpiącego na cu­
krzycę zasoby węglowodanów ule­
gają znacznemu zmniejszeniu. 
Zmniejsza się również zawartość
giikogenu w wątrobie i innych

Prof. J. Węgierko

we, opracowywane teraz dzieło na­
ukowe prof. Węgierki o cukrzycy, 
której polski uczony poświęcił oko­
ło 30 lat wytężonych badań i do­
świadczeń naukowych. W dziele 
tym uczony omawia m. in. swą no­
wą, rewelacyjną, odmienną od me­
tod dotychczasowych metodę lecze 
riia cukrzycy.

Cukrzyca, występująca zarówno 
u ^dzieci, jak i ludzi dorosłych, 
charakteryzuje się stale utrzymu­
jącym się przecukrzeniem krwi i 
wysokim procentem cukru w mo­
czu, Cukrzycę zwalczano dotych­
czas czy to przy pomocy zastrzy­
ków insuliny, czy też przez stoso­
wanie specjalnej diety białkowo- 
ttuszczowej, możliwie jak najbar­
dziej pozbawionej węglowodanów 
— cukru, miodu i zmieniającej się 
na cukier skrobi. ^Ścisła, trwająca 
kilka, a często i kilkanaście lat, 
dieta przynosiła wprawdzie obniże­
nie procentu czy nawet zanik cu­
kru w moczu, ale równocześnie wy 
cieńczaia organizm chorego. Prze­
ciw diecie białkowó-tłuszczowej i 
pozbawianiu chorych cukru w poży 
wieniu, przeciw „leczeniu moczu, 
a nie człowieka“ — jak mówi u- 
czony — wystąpił ostro prof. Wę­
gierko.

Wieloletni trud polskiego uczo­
nego nad dokładnym poznaniem 
powstawania i przebiegu cukrzycy, 
tysiące przeprowadzonych badań i 
doświadczeń naukowych potwier­
dziły jego tezę, iż dotychczasowy 
system leczenia oparty jest na fał­
szywych przesłankach. Spustosze­
nie w organizmie chorego wywo­
łuje nie nadmiar — ale właśnie i

zbiornikach, spadając do zaledwie 
45 — 60 g, a nawet jeszcze mniej­
szej ilości. Zwiększa się natomiast 
ilość cukru we krwi.

Wadliwe działanie trzustki i in­
nych gruczołów dokrewnych (tar­
czyca, przysadka mózgowa i inne) 
wpływa na to, że spożyte przez 
chorego węglowodany — zamiast 
wraz z białkiem i tłuszczeni żarnie 
nić się na niezbędną dla życia encr 
gię cieplną — przeciekają jak gdy­
by przez ustrój i wydalane są z 
moczem. Przechodzenie węglowo­
danów przez ustrój chorego jest

stokroć szybsze, niż u cziowieka 
zdrowego. W rezultacie chorzy są 
pozbawieni nieodzownych do nor­
malnego funkcjonowania organiz­
mu zapasów węglowodanów.

Aby zasilić organizm chorego w 
nieodzowne składniki, prof. Węgier 
ko zastosował dietę specjalnie bo­
gatą w węglowodany, a wię# wręcz 
odwrotną od diety stosowanej daw 
niej. Odpowiedni, dostosowany ści 
śle do stanu choroby, wagi i wzro 
stu pacjenta system odżywiania 
przynosi doskonale rezultaty. Wie­
lu wyniszczonych przedtem choro­
bą ludzi dzięki metodzie prof. Wę­
gierki — mimo utrzymującego się 
nieraz cukromoczu — nabrało no­
wych sił i zdrowia.

W swych badaniach nad cukrzy­
cą, polski uczony poświęoił rów­
nież wiele trudu innej metodzie 
zwalczania cukrzycy, polegającej 
na wstrzykiwaniu insuliny. Okaza­
ło się, że występujące przy stoso­
waniu tego środka niedocukrzenie 
krwi znakomicie przyczynia się do 
wyleczenia innych skomplikowa­
nych i uciążliwych chorób, jak np. 
astmy i reumatyzmu.

Dzięki wytrwałej i pełnej poświę 
cc-nia pracy naukowo-badawczej 
prof. Jakuba Węgierki, setki -cho-1 
rych, wobec których medycyna by-1 
'wata dawniej bezradna, odzyskuje 
zdrowie. Rząd Polski Ludowej oce 
nił w pełni trud uczonego. Za pra 
ce badawcze, doświadczalne i kli­
niczne w dziedzinie walki z cukrzy 
cą. otrzymał w tym roku prof. Ja­
kub Węgierko Państwową Nagro­
dę Naukową.

L. O.

Bestialstwa amerykańskich zbirów na Korei

Na zdjęciu: Jedna z ofiar bomby napalmowej, zrzuconej przez bestial- 
. slcich zbrodniarzy amerykańskich na Koreę. Na skutek poparzeń, ten 
10-letni chłopiec koreański został potwornie zeszpecony i już nigdy nie 

będzie mógł zamykać powiek.

m a o
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Dlaczego nie otrzymujemy mysłia?
My, pracownicy Okręgowych, 

Warsztatów Teletechnicznych 
przy Okręgowej Składnicy Zao­
patrzenia Poczty i Telekomunika­
cji w Gdańsku, od trzech miesię­
cy nie otrzymujemy mydła do 
mycia rąk, które przysługuje nam 
zgodnie z przepisami gospodar­
czymi, wydanymi na podstawie za 
rządzenia Ministerstwa Poczt i 
Telekomunikacji z dnia 27 listo­
pada 1951 roku.

Wszystkie nasze interwencje w 
tej sprawie, zarówno w Okręgo­
wej Składnicy Zaopatrzenia P. i 
T., jak również w Dyrekcji Okr. 
P. i T. w Gdańsku, ńie odnoszą 
skutku.

nicznych w Gdańsku otrzymają 
należny im przydział mydlą?

A B.
(nazwisko znane redakcji)

ODPOWIEDZI REDAKCJI

Kiedy wreszcie pracownicy 
Okręgowych Warsztatów Teletech

W itold Szym anow ski, Paw eł Szopiń 
ski, K azim ierz M untow ski, S tan isław  
M aszka, Józef G rybień, Józef W iś­
niew ski, F ranciszek K ow alkow ski, 
M atw iejezyk, T adeusz W itkow ski, 
Ignacy C zarnecki, T adeusz Ciszków- 
ski, Je rzy  M ichalik. — W sp raw ach  
W aszych in terw en iu jem y .

F. H intz. — DOKP zaw iadam ia nas 
w zw iązku z  naszą in te rw en c ją , że 
m łodzież do jeżdżająca z  G dyni do 
G dańska, będzie  m iała  od 5 paździer 
n ika dogodny pociąg, w yjeżdża jący  
z G dyni o godz. 14 m. 34.

R yszard  S trauss. — P rezy d iu m  
MRN w M alborku zaw iadam ia naa, 
że nap raw a dachu  dom u p rzy  P lacu  
W olności 4 zostan ie  w ykonana do dn. 
16 przyszłego m iesiąca. Za ń iew ykona 
n ie  rem o n tu  w ub. r . P rezyd ium  'wy­
ciągnęło surow e konsekw encje  w obec 
w innych .

GŁOS  S P O R I O W r

Uroczyste otwarcie XVI m istrzostw łuczniczych Polski
W  S O P O C I E

Dnia 27 sierpnia w godzinach rannych na pięknie przystrojonym 
flagami, transparentami i portretami dostojników państwowych, sta­
dionie Unii w Sopocie, nastąpiło uroczyste otwarcie XVI 
łuczniczych Polski.

mistrzostw

Odprifiki
CO K R A J  T O  O B Y C Z A J
„Czy dręczyły was nocne zmi.

ry?" — brzmi jedno z 809 py­
tań liczącej 14 stron ankiety, 
przedłożonej kandydatowi na 
wykładowcę wyższej uczelni a- 
merykańskiej.

Pytanie bardzo istotne. Gdyby 
w rozhisteryzowanych Stanach 
Zjednoczonych kandydata na 
wykładowcę na wyższej uczel­
ni nie dręczyły nocne zmory,

nie zostałby on wykładowcą. 
Nie byłby bowiem 100 proc. A- 
merykaninem.

Należy przypuszczać, że nie­
bawem administracja trumano- 
wska doda do ankiety 801 py­
tanie: „Z którego piętra pan 
skakał w czasie ataku histerii 
wojennej?“, albo „czy widział 
pan latające talerze?“

W mistrzostwach bierze udział 
116 najlepszych zawodników z ca­
łego kraju, w tym 19 kobiet. Naj­
liczniej reprezentowane są zrzesze 
nia: Kolejarz, Unia oraz Włókniarz, 
które wystawiły po 17 zawodników. 
Ponadto, po raz pierwszy również 
startują przedstawiciele zrzeszenia 
LZS, które reprezentuje 4 zawodni­
ków z LZS Bukowiec, Nowy To­
myśl.

Otwarcia mistrzostw, dokona) wi­
ceprzewodniczący sekcji łucznictwa 

¡GKKF ob. Leśniewski, poczym, przy 
dźwiękach hymnu narodowego, za­
służona mistrzyni sportu Janina 
Kurkowska-Spychajowa w asyście 
mistrzów Polski Welewskięgo i 
Markiewicza dokonała wciągnięcia 
flagi na maszt.

Po części oficjalnej przedstawi­
ciele wszystkich uczestniczących 
w zawodach drużyn wręczyli bu­
kiety kwiatów i upominki ośmio­
krotnej mistrzyni świata, zasłużo­
nej mistrzyni sportu Janinie Kur- 
kowskiej-Spychajowej. która w dniu

tym obchodziła y jubileusz. 25-lecia 
swej działalności sportowej.

Następnie rozpoczęła się pierw­
sza konkurencja mistrzostw — 
strzelanie na odległości długie, W 
konkurencji tej odległość dla męż­
czyzn wynosi 90, 70 i 50 metrów, a 
dla kobiet 70, 60 i 50 m.

Po tamtej stras® oceanu

lak wygląda „opieka“
nad  s p o rto w c a m i w  U S A

D a ls ze  w p i l i  tu rnieju te n iso w e g o  w  Sopocie
W ramach odbywającego się w 

Sopocie międzynarodowego turnie­
ju tenisowego o mistrzostwo Pol­
ski, uzyskano we wtorek po polud- 
n:u następujące wyniki:

Gra poj. mężczyzn: Cobzuc
(Rum.) -  Stojan (CSR) 6:4, 6:4, 
1:6, 6:3, Piątek — Niestrój 3:6, 6:2,

jumorow 
6:4, 6:3.

Unverdrossen! (NRD)

Siatkarze polscy
zajmują 7 miejsce

w  m is trzo s tw a c h  ś w ia ta

W jednym z wydawnictw amery­
kańskiego stowarzyszenia lekarzy 
opublikowany został ostatnio ra­
port dwóch lekarzy z Denver 
(USA). Raport ten stwierdza, że 
znaczmy odsetek bokserów amery­
kańskich cierpi na paburzenia dzia­
łania mózgu. Lekarze ci w ciągu 
roku zbadali 24 bokserów ze stanu 
Colorado. A oto wyniki badań prze 
prowadzonych przy pomocy fal elek 
tnjcznych. Aparat wykazał nienor­
malną pracę mózgu u jednego na 
trzech badanych z tym, że czterech 
na owych 24 zbadanych cierpi na 
poważne niedomagania, 5 zaś ma 
tytko średnie zaburzenia. W rapor­
cie znajduje się również uwaga, że 
taki stan zdrowia bokserów może w

We wtorek 26 btrf. w dalszym czasie walki stać sie'przyczyną pa- 
om (gra została przerwana z powo- ciągu odbywających się w Moskwie • ważnych wypadków a nawet śmier 
dii zapadającego zmroku). mistrzostw świata w s:atkówce, siat!'ci. W zdkończeniu raportu lekarze

Gra podwójna mężczyzn: Piątek ¡karze polscy rozegrali ostatnie _spot \ podkreślają, że należałoby wprowa- 
Rżdzio — Borowczak, Kornelu!;, kanie. Zawodnicy nasi pokonali Li- ; dzić dla zawodników obowiązkowe 
6:2, 6:0, 7:5, Lids. Sebrala — Siro-jban 3:0 (15:2, 15:4, 15:2). Dzięki badania lekarskie.
kv. Dobes (CSR) 6:3, 8:10, 2:6, 6:3. temu zwycięstwu Polacy zapewnili i _ ■ . ,
6:4 Cobzuc, Badin (Rum.) — Bu- sobie 7 miejsce w mistrzostwach , 70 jaskrawy puykłąd jak wyglą 
chaük, Jarek 6:4, 6:3, 6:3, Pusztay, j świata. ! hsporie.m ■ w ' kra1fc(l
Zacopceanu (Rum.) — Oiejniszyn W pozostałych spotkaniach d r u ßdzie zawodnik

-■ -------  - - - - - -  żvn męskich uzyskano następujące'?^a/A  les* wyłącznie na własne si-
wyniki: Indie — Finlandia 3:0 U*. §dzie manager myślący tylko o

(P). Sturm (NRD) 6:4 6:4, 7:5,
Gra pojedyncza juniorek: Ricz- 

kówna — Roseanu (Rum.) 6:3, 6:0. 
Gra mieszana juniorów: Gerig-

kówna Łuckiewicz — Maraczew- 
ska, Sawaszkiewicz 6:4, 2:6, 6:4.

Z innych rozegranych spotkań na 
uwagę zasługuje zwycięstwo Rumu 
na Dancea nad rozstawionym na 
pierwszym miejscu w konkurencji

(15:4, 15:1, 15:4), CSR — Rumunia 
3:0 (15:8, 15:4. 15:5), Węgry —
Francja 3:0 (15:6, 16:14, 15:9).

W spotkaniach drużyn kobiet Bul 
garia wygrała z Rumunia 3:1 
(15:10, 16:18, 15:12. 15:9), Węgry 
pokonały Indie 3:0 (15:2, 15:6,
15:2), a ZSRR — Francję 3:0 (15:2, 
15:3, 15:7).

własnym zarobku i działacze spor­
towi nie mogą zawodnikom zapew­
nić najbardziej elementarnej pomo­
cy — pomocy lekarskiej.

Jak wiadomo w Polsce Ludowej, 
Związku Radzieckim i krajach de­
mokracji ludowej obowiązkowe ba­
danie lekarskie obowiązuje już od 
dawna wszystkich zawodników.
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